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Dyskusja zjazdowa zakończona
Przemówienia J. Cyrankiewicza i A. Rapackiego

IWRSZ.WA (PAP)
Wczoraj zakończyła się dyskusja nad 

sprawozdaniem Komitetu Centralnego i 
referatami wygłoszonymi na III Zjeździe 
PZPR. Zjazd dokonał wyboru komisji 
- matki, która dzisiaj zaproponuje skład 
centralnych władz partii. Dzisiaj słowo 
końcowe wygłosi I sekretarz KC PZPR 
- Władysław Gomułka.

■ Wczorajsze obrady rozpo­
częły się o godz. 10. Na posie­
dzeniu porannym przewodni­
czył delegat Wielkopolski — 
Marian Spychalski. Rozpoczy­
na dyskusję jako 74 kolejny 
mówca minister spraw zagra­
nicznych — Adam Rapacki.

(Skrót jego przemówienia 
drukujemy na str. 2).
ZAGADNIENIA WYMIARU 

SPRAWIEDLIWOŚCI
Minister sprawiedliwości Ma 

rian Rybicki przypomina głę­
bokie i żywo odczuwane przez 
całe społeczeństwo zmiany w 
zakresie praworządności socja 
listycznej i wymiaru sprawie­
dliwości, dokonane pomiędzy 
II a III Zjazdem. Zmiany te 
świadczą o sile moralnej par­
tii, która potrafiła rozprawić 
się do końca z gniotącym cię­
żarem wypaczeń w tej dziedzi­
nie. Ten etap mamy już poza 
sobą.

Potrzeby obecnego etapu ka 
żą wzmóc walkę o ugruntowa 
nie praworządności rozumia­
nej obustronnie (stosunek pań 
stwa do obywatela i stosunek 
obywatela do państwa).

Omawiając problem niedo­
statecznej ochrony mienia spo 
łecznego, często marnotrawio­
nego i rozkradanego, min. Ry­
bicki stwierdza, iż organa wy­
miaru sprawiedliwości w prak 
tyce z mniejszą ostrością ude­
rzają w złodziei mienia społecz 
nego niż prywatnego. Również 
liczba spraw ujawnionych i o- 
sądzonych nie odpowiada jesz­
cze rzeczywistej wielkości tej 
plagi.

Skuteczność walki z prze­
stępczością gospodarczą wyma 
ga przezwyciężenia tolerancyj­
nego traktowania nadużyć w 
zakładach pracy ze strony kie-

SUSŁOW W LONDYNIE
Na zaproszenie angielsko- 

rosyjskiego komitetu parla­
mentarnego przybyła do Lon­
dynu grupa deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR z prze 
-wodniczącym Komisji Spraw 
Zagranicznych Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR M. A. 
Susłowem na czele. M. A. 
Susłowa (po prawej) wita 
ambasador radziecki w Lon­
dynie Jakub Malik.
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równików różnych komórek go 
spodarczych, a nawet części za 
łóg. Zdarzają się np. wypadki 
przysyłania z miejsc pracy 
świadectw i opinii wybielają­
cych bezspornego przestępcę.

Przeprowadzone w ostatnim 
okresie zmiany ustawodawcze, 
zmierzające do lepszej ochro-

W dyskusji na JII Zjeździe 
zabierał glos Mieczysław Ra­
kowski — redaktor naczelny 
tyg. „Polityka”, przewodniczą­
cy Zarządu Głównego Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich.

CAF — fot. Rosiak

ny mienia społecznego, wywie­
rają już dziś korzystny wpływ 
na wyrokowanie. Musimy da­
lej kroczyć po tej drodze tak, 
aby kradzieże i nadużycia go­
spodarcze przestały się opła­
cać.

Min. Rybicki mówi następ­
nie o wysiłkach, jakich doko­
nują sądy, by sprostać wzra­
stającej liczbie spraw. Np. sa­
mych spraw karnych było w 
ub. roku o 1/3 więcej niż w 
1957 r.

Wymiar sprawiedliwości mu 
si spoczywać w rękach ludzi 
najwyższej próby, jeśli chce- 
my, by wydawane w sposób 
niezawisły wyroki zgodne by­
ły z interesem państwa i spo 
łecznym odczuciem sprawie­
dliwości. Mówca podkreśla 

również decydujący wpływ ła 
wników ludowych na treść wy 
roków oraz potrzebę, stałej 
więzi ławników z załogami, 
które ich wysunęły.

Min. Rybicki domaga się tro 
skliwego doboru kandydatów 
na wydziaty prawa na uniwer 
sytetach, nasycenia treścią po 
lityczną programu studiów 
prawniczych, oraz odpowied­
niej pracy wychowawczej ze 
studentami.

Sądy nie zawsze potrafiły 
dotychczas skutecznie chronić 
ludzi walczących ze złem, prze 
śladowanych przez dławicieli 
krytyki. Należy zapewnić sku 
tcczną ustawową ochronę kry 
tyki. Przede wszystkim jednak 
chodzi o to, by ludzie walczą­
cy ze złem nie szli samotni, 
by czuli mocne oparcie w na­
szej partii.

SPRAWY HUTNICTWA 
ORAZ PRZEMYSŁU 

MASZYNOWEGO 
I ELEKTROTECHNICZNEGO

Kiejstut Zemajtis minister 
przemysłu ciężkiego przytacza 
na wstępie główne założenia 
rozwoju hutnictwa oraz prze­
mysłu maszynowego i elektro 
technicznego w latach 1959— 
1965. Produkcja przemysłu po 
dległego temu resortowi wzro 
śnie blisko 2-krotnie, a więc 
będzie wyprzedzała tempo roz 
woju całego przemysłu. Na 
podkreślenie zasługuje w peł­
ni realne założenie podniesie­
nia produkcji stali z 5,5 min. 
ton w ubr. do 9 min. ton w 
1965 r., cynku ze 162 tys ton 
do 215—230 tys. ton. Szybkie 
tempo wzrostu zakłada się w 
hutnictwie żelaza i stali oraz 
metali kolorowych. Eksploa­
tacja bogatych złóż rud mie­
dzi w rejonię Głogowa popra­
wi deficytowy bilans miedzi 
w naszym kraju.

Od rozwoju przemysłu ma­
szynowego w poważnej mie­
rze zależy rozwój innych ga­
łęzi przemysłu, komunikacji i 
rolnictwa. Dzięki nowym, lep 
szym konstrukcjom maszyn i 
urządzeń będzie można osiąg­
nąć lepsze wyniki gospodar­
cze. W budowie nowych ma­
szyn będziemy się opierali na 
własnych, rozwiązaniach biur 
konstrukcyjnych, które wy­
konały już wiele udanych 
prac, jak np. projekty statków 
ciągników o mocy 25 KM i 8 
KM, silników wysokoprężnych 
do statków i samochodów, 
wielu obrabiarek, stacji rada­
rowych. Będziemy czerpali z 
doświadczeń radzieckiego prze 
mysłu ciężkiego, któremu bar 
dzo wiele zawdzięczamy. Wy­
starczy wymienić — Hutę im. 
Lenina, umożliwienie produk­
cji samolotów odrzutowych i 
sprzętu obronnego, kotłów, tur 
bin i generatorów.

Kluczowym zadaniem prze­
mysłu ciężkiego jest podnie­
sienie eksportu maszyn i urzą 
dzeń.

Produkcja artykułów kon­
sumpcyjnych w przemyśle ma 
szynowym ma wzrosnąć z 9,5 
mld. zł w ub. roku do 24 mld. 
w 1965 r. Jak się oblicza, w 
ciągu najbliższych lat uzyska­
my równowagę rynkową w za­
kresie technicznych artykułów 
konsumpcyjnych.

Ostatnio obserwuje się wy­
raźny wzrost wydajności pra­
cy i' akumulacji w przemyśle 
ciężkim, zwłaszcza po XI Ple­
num KC.

Załogi naszych zakładów 
pracy mają dośó marnotraw­
stwa i bałaganu. Chcą uczci­
wie i solidnie pracować i do­
brze zarabiać. Z tego powinna 
sobie zdać w' pełni sprawę ad­
ministracja naszeg«? resortu — 
kończy wśród oklasków min. 
Źemajtis. .

Po przerwie obiadowej prze 
wodnictwo obrad obejmuje 

Lucjan Motyka —- I sekretarz 
KW w Krakowie. Pierwszy za­
biera głos członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Józef 
Cyrankiewicz.

(Przemówienie premiera J. 
Cyrankiewicza drukujemy na 
str. 2).

Sekretarz KC — Zenon Kli- 
szko, dając analizę charakteru 
naszego państwa, przedstawił 
ogromną pracę Sejmu i jego 
rolę w życiu kraju oraz omó­
wił problem współpracy par­
tii z sojuszniczymi stronnic­
twami: ZSLr SD.

Przewodniczący ZG ZNP — 
Teofil Wojeński, który przed­
stawił problemy nauczyciel­
stwa polskiego, podkreślił ko­
nieczność stworzenia odpowied 
nich warunków dla powstania 
szerokich kadr nauczyciel­
skich.

Naczelnik Harcerstwa — 
fia Zakrzewska, podkreślała 
konieczność wyrobienia po­
śród młodzieży szczególnie po­
czucia gospodarności, uczciwo­
ści, odpowiedzialnego stosun­
ku do życia.

Zjazd zakończył wczoraj dys 
kusję. Zabrało w niej głos 86 
delegatów, nie licząc referen­
tów i powitalnych wystąpień 
zagranicznych.

Po III Targach

Ostatnie spotkanie
(Inf. wł.)

Środowe spotkanie z wystawca­
mi skończyło się co prawda wi­
nem, ale zaczęło się bardzo ofi­
cjalnie: w obecności handlowej de 
iegacji radzieckiej w osobach: — 
min. D. W. Pawłowa i W. P. Ul- 
janowa, minister Lesz wręczył 36 
wystawcom medale i dyplomy za 
dobrą ekspozycję na Targach.

— Kiedy organizowano I Targi 
Krajowe — mówił minister Lesz 
— było wiele wątpliwości, czy ta 
impreza na coś się przyda. Dziś 
nikt nie wątpi w potrzebę Istnie­
nia Targów Krajowych. Kiedyś — 
być może — nie było po co orga­
nizować takiej imprezy, towar 
„sprzedawał się sam”. Dziś pod­
stawowym naszym zadaniem — 
zgrać podaż i popyt; temu służą 
Targi i zdają egzamin. Dziś klient 
odczuwa wyraźną poprawę w wy­
borze towarów; jest w tym duży 
udział Targów Krajowych. Jeśli 
dziś wartość zapasów towarowych 
w handlu wzrosła o 10 mld. zł, a 
niechodliwych towarów jest w tym 
tylko za 1,6 mld. zł, to również 
znaczy, że daliśmy radę dyspro­
porcjom zaopatrzenia...

Wśród wyróżnionych dyplomem 
znalazły się na pierwszym miej­
scu: Stołeczne Zakłady Przemysłu 
Terenowego, Ministerstwo Przemy 
słu Chemicznego, Poznańskie Za­
kłady Armatur oraz Poznańska

Kopalnia „Konin** 
wykonała 
p!an kwartalny

KONIN (PAP)
18 bm. kopalnia „Konin" — 

pierwsza w Zjednoczeniu Prze 
mysłu Węgla Brunatnego — 
zameldowała o przedtermino­
wej realizacji zadań wydo- 
bywczych pierwszego kwarta­
łu bieżącego roku. Do końca 
bieżącego miesiąca górnicy 
konińscy wydobędą dodatko­
wo około 35 tys. ton węgla.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż wykonanie planu 
kwartalnego przez kopalnię 
węgla brunatnego „Konin" na 
13 dni przed terminem stało 
się możliwe dzięki realizacji 
przez załogę licznych, indywi 
dualnych i zespołowych zobo 
wiązań, podjętych na cześć 
III Zjazdu PZPR.

W kuluarach III Zjazdu: 
Konstanty Dąbrowski członek 
KC, prezes Najwyższej Izby 
Kontroli — delegat Olsztyna i 
profesor Henryk Jabłoński, 
członek KC PZPR sekretarz 
Polskiej Akademii Nauk, de­
legat Poznania.

CAF — fot. Z. Wdowiński

We wtorek na III Zjeździe 
PZPR przemawiał członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR — 
Jerzy Morawski.

Centrala Zaopatrzenia Weteryna­
ryjnego, Zjednoczenie Przem. Me­
blarskiego, MHD Art. Włókienni­
czymi i WPH Odzieżą. — Minister 
Handlu Wewnętrznego wyróżnił 
również sześciu wykonawców eks­
pozycji, wśród których znalazły 
się: MPKB nr 2, PPRI, plastycy i 
Poznański Zarząd Handlu.

Uczestnicy spotkania obejrzeli 
również pokaz mody, zorganizowa 
ny przez państwowy przemysł o- 
dzieżowy. Modele były rzeczywi­
ście ładne i tanie (od 80,— zł) i 
tylko niejeden z widzów rzucał 
pytanie: gdzie to można kupić?

(zs)

Proces w trybie doraźnym

Epilog tragedii w Brzeźnie
(Inf. wł.)

W rfajwiększej sali Sądu Woje­
wódzkiego w Poznaniu rozpoczął 
się wczoraj w trybie doraźnym 
proces 29-letniego Edwarda Oki, 
oskarżonego o zabójstwo Wiktorii 
Paszkiewicz i podpalenie stodoły 
Pawła Cyrana.

Rozprawa stanowi epilog trage­
dii, jaka rozegrała się 20 grudnia 
ub. roku w Brzeźnie Nowym (pow. 
Wągrowiec). Jak stwierdza akt 
oskarżenia, Oko po zwolmerfiu z 
więzienia udał się do Brzeźna ce- 
lem dokonania w zagrodzie Pasz­
kiewiczów kradzieży. Aby wywa­
bić z domu gospodarzy, podpalił 
stodołę w sąsiedmej zagrodzie. 
Wykorzystując moment przyga­
śnięcia pożaru wszedł do domu, 
gdzie zastał jedynie Wiktorię Pasz 
kiewicz. Kiedy ta powiedziała: 
„Znam ciebie, ty złodzieju” — 
Oko zaczął ją dusić, a później 
ęhwycił- za rTóż. Po mordzie oskar­
żony zbiegł unosząc garderobę war 
tości kilku tysięcy złotych.

Oko przesłuchany przez oficera 
MO nie przyznał się do stawia­
nych mu zarzutów, przed proku­
ratorem wyjaśnił, że dokonał obu 
zbrodni, natomiast na rozprawie 
odwalał te zeznarfia i oświadczył, 
że jest niewinny. Krytycznego 
dnia — powiedział — z więzienia 
w Koronowie udałem się do Bydgo 
szczy, gdzie kupiłem żywność i póź 
niej jechałem bezpoś”ednio do Poz 
nania. W drodze do Katowic nie­
znajomy mężczyzna polecił mi zao 
piekować się swoją walizką. Ponie 
waż się nie zjawił, przywłaszczy­
łem sobie jej zawartość tj. garde­
robę później zakwestionowaną W 
tym czasie zginęła mi teczka.

Na pytan'ie — dlaczego przyznał 
się w śledztwie do zarzutów? — 
oskarżony stwierdził, że „załamał 
się i uległ sugestiom przesłuchują­
cych go funkcjonariuszy”.

Zeznania świadków obciążają 
Okę. I tak Paszkiewiczowie stwier

dzili, że garderoba zakwestiono­
wana u oskarżonego, została im 
krytycznego dnia skradziona. Swd. 
B. Paszkiewicz dodał jeszcze, że 24 
grudnia ub. roku zrfalazł w pobli­
żu domu przy stercie słomy teczkę 
oskarżonego. Wewnątrz był chleb 
z nalepką Bydgoskich Zakładów 
Piekarniczych. Okazuje się ponad 
to, że oskarżony nie cieszył się 
dobrą opinią. Nic dziwnego skoro 
już w 1948 r. został skazany za bój 
kę ha 7 mieś, więzienia. Później 
karano go za fałszywe zeznania, 
rozbój (10 lat więzienia) i kradzież.

Warto dodać, że sprawę OK', roz­
patruje poszerzony komplet sę­
dziowski (po raz pierwszy w Wiel- 
kopolsce), w skład którego obok 3 
ławników wchodzą sędziowie: D. 
Piotrowski i K. Nowak. Oskarża 
prok. Scisłowski. Broni z urzędu 
'— mec. Jonsik.

Wyrok zostanie ogłoszony w 
dniu dzisiejszym, (ak)

8 mld. zł
na ubezpieczenie 
społeczne

WARSZAWA (PAP)
Najpoważniejszą część wydat­

ków tegorocznego budżetu central 
nego zarządu ubezpieczeń społecz­
nych, bo ponad 70 proc, ich ogól­
nej sumy, stanowią kwoty, prze­
znaczone na zasiłki rodzinne. Wy­
niosą one ponad 7.990 min. zł i są 
wyższe od kwot, przeznaczonych 
na te cele w roku ubiegłym o 3,8 
proc.

Przeciętna wysokość zasiłku ro­
dzinnego, pobieranego przez jed­
nego ubezpieczonego wynosić bę­
dzie w br. 203,— zł.
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Hammarskjoeld 
w Delhi

Sekretarz generalny ONZ, Dag 
Hammarskjoeld, który odbywa o- 
becnie podróż po krajach Azji — 
przybył do DeUuj gdzie w czasie 
dwudniowego pobytu spotka się z 
premierem Nchru, Kriszna Meno- 
nem i przedstawicielami indyjskie 
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych. Na lotnisku, Hammarskjoeld 
oświadczył korespondentom, że 
nie wysuwa żadnego określonego 
programu rozmów z Nehru.

Zmarł minister 
spraw zagranicznych

Kanady
Jak donoszą z Ottawy agencje 

zachodnie, we wtorek — w przed­
dzień przyjazdu do Kanady pre­
miera brytyjskiego — Macmillana 
i ministra spraw zagranicznych — 
Selwyn Lloyda — zmarł nagle w 
wieku lat 62 minister spraw zagra­
nicznych Kanady — Sldney Smith.

X. Dunikowski 
we Wrocławiu

Do Wrocławia przybył znakomi­
ty artysta-rzeźbiarz — prof. Xawe 
ry Dunikowski, który rozpoczyna 
wykłady w Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych, gdzie 
objął on katedrę rzeźby.

Polska delegacja 
w Budapeszcie

Na zaproszenie KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotniczej 
i rządu WRL, wyjechała do Bu­
dapesztu na uroczystości 40-lecia 
powstania Węgierskiej Republiki 
Rad delegacja partyjno-rządowa w 
składzie: członek KC PZPR, am­
basador — Jan Izydorczyk i czło­
nek centralnej komisji rewizyjnej 
PZPR — Leon Zieleniec..



Polska Zjednoczona Partia Robotnicza
poprowadzi cały naród

konsekwentnie drogą socjalizmu
Przemówienie Józefa Cyrankiewicza (Skrót)

Mamy za sobą szmat drogi 
przebytej na trudnym szlaku 
budownictwa socjalistycznego.

Zjazd Partii jest takim pun 
ktem szczytowym, do którego 
partia, do którego klasa robo­
tnicza, masy pracujące doszły 
w swoim marszu. Widać z nie 
go zarówno drogę przebytą, 
jak i zarysy dalszej drogi.

Gdzieś daleko, na horyzon­
cie, wciąż oddala się obraz, 
zamglony już dziś, nieraz nie­
czytelny dla młodego pokole­
nia, obraz dawnej Polski. Tej 
z 8 milionami zbędnych ludzi 
na wsi, Polski pozaborczej, Pol 
ski obcego kapitału i własnych 
obszarników, cherlawej i nie­
dorozwiniętej, spóźnionej w 
stosunku do Europy o wiele

Dorobek

dziesiątków lat, Polski, w któ­
rej zastygłe pozostałości feu- 
dalizmu skrzyżowane z klery 
kalizmem, żerującym na gle­
bie kołtuństwa i ciemnoty sta 
nowiły zaporę na drodze do 
postępu, chociażby w burżua- 
zyjnym tego słowa znaczeniu.

Miarą odległości od tamtych 
czasów jest dochód narodowy, 
3,2 raza większy w porówna­
niu z 1938 r. w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca. Jest to prze 
de wszystkim wynik socjali­
stycznego uprzemysłowienia 
kraju, wynik gospodarki piano 
wej, wynik rozbudowy przemy 
słu ciężkiego jako dźwigni roz 
woju kraju, wynik opartego o 
tę dźwignię rozwoju innych ga 
łęzi przemysłu. Jakiż byłby 
ten wynik, gdyby Polska by­
ła taka jak przedwojenna —• 
obszarniczo — kapitalistyczna?

14-lecia

gowie, jakie to dowody macie, sporne, już osiągnięte zwycię-
że tak pewnie głosicie zwycię- stwo we współzawodnictwie,

Wyobraźmy sobie, że pow­
stał film, w którym ktoś po­
kazał jak przez te lata uprze 
mysławiała się socjalistyczna 
Polska i wyobraźmy sobie, że 
kręcimy ten film w odwrot­
nym kierunku.

Ten puszczony w tył obraz 
Polski — takiej, jaka by by­
ła nie socjalistyczna, nie u- 
przemysłowiona — należałoby 

.dedykować tym wszystkim, 
którzy w trudnym dla partii 
okresie, zwłaszcza w roku 1956 
i częściowo w 1957, chcieli po 
pełnione błędy utożsamiać z 
socjalizmem, z istotą socjali­
zmu. którzy swoje osobiste roz 
czarowania, swoje rozgoryczę 
nie, złość czy też wściekłość, 
albo wprost renegactwo, chcie 
li uczynić postawą klasy ro-

botniczej, młodzieży, inteligen 
cji i całego społeczeństwa — 
postawą wobec nowej linii 
partii kształtującej się W roku 
1956 i ukształtowanej ostate­
cznie na VIII Plenum, posta­
wą wobec socjalistycznego bu 
downictwa.

Wszystko to dowodzi jak ko 
nieczny, jak słuszny i jak doj 
rżały był dokonany w 1948 r. 
akt zjednoczenia ruchu robo­
tniczego w Polsce. Linie po­
działu zaczęły przebiegać zu­
pełnie inaczej, a podstawowy 
trzon aktywu partyjnego, bez 
względu na historyczne pocho 
dzenie, zachował w tym trud­
nym okresie pryncypialną po­
stawę i umacniał nową linię 
partii.

stwo socjalizmu we współza­
wodnictwie z kapitalizmem, ja 
kie dowody? Ależ mamy je —• 
i to najbardziej namacalne.

Jednym z nich jest choćby 
to, że nie ma innej drogi prze­
zwyciężania zacofania gospo­
darczego kraju, nie ma innej 
drogi jego szybkiego rozwoju 
przemysłowego i kulturalnego, 
pomnażania jego sił wytwór­
czych, zdobycia prawdziwej 
niezależności gospodarczej, 
wspartej więzami współpracy 
z innymi krajami socjalistycz­
nymi, nie ma innej, równie sku 
tecznej i w miarę szybkiej dro 
gi — jak droga budowmictwa 
socjalistycznego, to nie jest o- 
czywiście jedyny dowód, ale 
wystarczający dla kraju na­
szego typu.

Następuje przecież zdecydo­
wana przewaga krajów socja­
listycznych, jeżeli chodzi o 
tempo rozwoju, o wzrost do­
chodu narodowego, o wzrost 
stopy życiowej, wzrost spoży­
cia i wzrost kultury — nad za­
stojem, a niekiedy i cofaniem 
się w krajach rządzonych 
przez kapitalizm, jeżeli porów 
nywać kraje o równym starcie.

To jest pierwsze, już bez-

zwycięstwo, które na pewno za 
ciąży i pomoże kształtować mo 
dele ustrojowe-krajów zacofa­
nych w Azji, Afryce i to jest 
też dowód.

Drugie zwycięstwo — to bez 
spornie większe tempo rozwo­
ju ekonomiki wszystkich kra­
jów socjalistycznych, a w szcze 
gólności Związku Radzieckie­
go w porównaniu także ze 
wszystkimi nawet najbardziej 
rozwiniętymi krajami kapita­
listycznymi, większe tempo, 
chociaż oczywiście start był

tnej wobec narodowego wysil 
ku.

Z drugiej strony jest stra­
tegiczną próbą konserwowa­
nia rezerw swoich politycz­
nych zwolenników na przy-

szlość. Próbą osłabiania Pol­
ski — ogniwa obozu socjali­
stycznego. Oczywiście nie ma 
to nic wspólnego ze sprawą 
religii. Jest nadużywaniem re 
ligii dla celów’' politycznych, 
wiadomo jakich i czyich.

Jakże to jest z tą tymcza­
sowością naszego ustroju? Wła 
ściwie można się zgodzić z 
tym, że ustrój socjalistyczny 
nie jest wieczny, chodzi tylko 
o kierunek przewidywanej e- 
wolucji. Zmieni się, ale na 
pewno nie w kierunku hisz­
pańskim, portugalskim czy 
mindszentowskim. Na pewno 
się zmieni, wbrew wszelkim 
przeszkodom, których nie 
szczędzi kościół ze szkodą 
przede wszystkim dla siebie; 
zmieni się w odpowiednim o- 
kresie historycznym w ustrój 
komunistyczny. Tak to jest z 
tą tymczasowością.

Na zawsze nad Odrą
Stoi przed nami wciąż otwar 

ta kwestia niemiecka, stoi spra 
wa przekształcenia Berlina za 
chodniego w wolne miasto, stoi 
sprawa traktatu pokojowego z 
Niemcami. W obu sprawach 
popieramy w pełni propozycje
Związku' Radzieckiego. Za-

nierówny czym mówiłem
przedtem jakie wyprzedzenie 
miały najbardziej rozwinięte 
kraje kapitalistyczne i dzięki 
czemu je miały.

I mimo to — trzecie zwycię­
stwo, nieuchronnie już decydu 
jące o ostatecznym wyniku, 
zwycięstwo, przygotowywane 
wytycznymi XXI Zjazdu 
KPZR, zwycięstwo polegające 
na prześcignięciu przez Zwią­
zek Radziecki produkcji naj­
bardziej rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych, produkcji 
globalnej w przeliczeniu na gło 
wę ludności.

Mamy więc za sobą ogromny 
szmat drogi, którą przeszliśmy.

Kierunek — dalsza decentralizacja
Mamy przed sobą -wielką przedzjazdowym okresie, ale

pracę w dziedzinie dalszej roz- 
budowy socjalistycznych sił 
wytwórczych. Mamy przed so-

musi wzrosnąć jeszcze więcej, 
że decentralizacja na wielu od 
cinkach posunęła się tak dale-

łatwienie obu spraw leży w 
najżywotniejszym interesie na 
rodu polskiego. Jeżeli pań­
stwa zachodnie i NRF będą 
zwlekały z zawarciem trakta 
tu uważamy — jak wiadomo 
.— że należy go zawrzeć z 
Niemcami reprezentowanymi 
przez NRD.

Gdy bilansujemy na Zjeź- 
dzie ogrom prac włożonych 
przez naród polski w swoje 
historyczne dzieło — zagospo 
darowanie opuszczonych przez 
Niemców i zdewastowanych 
przez wojnę naszych polskich 
Ziem Zachodnich, gdy w wy­
tycznych widzimy, jak ziemie 
te dalej będą się szybko roz­
wijały dzięki polskim inwesty 
cjom, pracy osiadłych tam mi 
lionów ludzi i pracy urodzo­
nej już tam młodzieży — pa­
trzymy w przyszłość z nieza­
chwianą pewnością opartą na

tym, czego już dokonaliśmy, 
czego dokonamy, opartą na si 
le i żywotności naszego naro­
du, na przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, na solidarności 
wszystkich państw socjalisty­
cznych. Nie ma takiej siły, 
która mogłaby nas odepchnąć 
od Odry i Nysy, dlatego że 
jesteśmy państwem socjali­
stycznym i nie jesteśmy sa­
mi.

Socjalizm stał się wielką, 
niepowtarzalną, historyczną . 
szansą dla naszego narodu.

Pójdzie tą drogą partia skon 
solidowana, ożywiona nowymi 
siłami, ściśle związana z ma­
sami w sojuszu z innymi par­
tiami, we froncie narodo­
wym. Poprowadzi klasę robo­
tniczą i naród coraz bardziej 
rozumiejący sens społeczny sa 
modyscypliny, konieczność 
własnego wysiłku, aby szansy 
historycznej nie zmarnować, a 
by własnymi rękami przekuć 
szanse w rzeczywistość kultu 
ralnego, zamożnego, nowocze­
snego, wciąż rozwijającego się 
narodu, w rzeczywistość Pol­
ski socjalistycznej.

Ofiarność inteligencji twórczej
'Trzeba w tym miejscu tak­

że dodać, że ogromna więk­
szość polskiej inteligencji, 
zwłaszcza technicznej (ale nie 
tylko technicznej) była od po­
czątku Polski Ludowej z nami 
w realizacji celów naszej par 
tii. Tak było i tak jest.

Ofiarna armia inżynierów i 
techników, armia nauczycieli 
są z nami coraz bardziej nie 
tylko rozumem, ale i sercem.

Przejściowy kryzys lat, o 
których mówię, dotyczył śro­
dowisk uniwersyteckich i nie 
których kół inteligencji twór­
czej. Jest rzeczą bezsporną, że 
na ten odcinek musi być zwró 
eona szczególna uwaga partii 
teraz, gdy w pełni umocniła 
się i potwierdziła jej kierow­
nicza rola. To samo dotyczy 
młodzieży na wyższych uczel 
niach, która tym bardziej bę­
dzie przeniknięta ideologią na 
•szej partii i przywiązana do 
jej polityki im mocniej uwy­
datniać się będzie jej twór­
cza rola kierownika i inspi­
ratora całego naszego życia.

Może być powodem szczegół 
nej dumy naszej partii, że w 
owym trudnym okresie przej­
ściowego kryzysu — mimo że 
osłaoiona — nie utraciła ona 
swej kierowniczej roli, że po 
rozprawieniu się z sekciarski- 
mi błędami, które spowodowa 
ły poważne nadwerężenie wię 
żi z masami, krok za krokiem, 
nieraz przeciw różnym prą-

dom przeciwko tym, którzy za 
częli negować podstawową 
sprawę dyktatury proletariatu 
— przeciwko tym, którzy chcie 
li zrezygnować z kierowniczej 
roli partii — przeciwko tym, 
którym znudziła się budowa 
socjalizmu — przeciwko anar 
chii i reakcji, partia umacniała 
swą kierowniczą rolę, nawią­
zywała ścisłą więź z masami 
opartą na mówieniu prawdy, 
choćby i gorzkiej i wprowadzi 
ła Polskę na umocnioną przez 
VIII Plenum drogę dalszej bu 
dowy socjalizmu i zacieśnia­
nia więzów przyjaźni ze Zwią 
zkiem Radzieckim i więzów 
międzynarodowej solidarności 
obozu socjalistycznego.

Mówiłem przedtem o obra­
zie Polski, jaka by była, gdy­
by nie była socjalistyczna. Za 
pyta ktoś, czy nie jest czystą 
fantazją malować obraz Pol­
ski, jaka dziś byłaby, gdyby 
w 1945 r. nie było socjalisty­
cznej rewolucji, gdyby był in 
ny układ sił w Europia. gdyby 
nasza rewolucja mogła być 
zdławiona. Nie jest to czysta 
fantazja, a jest, można po­
wiedzieć, ścisłym dowodem, 
ponieważ wystarczy porów­
nać tempo rozwoju Polski so­
cjalistycznej i krajów znajda 
jących się na podobnym eta­
pie rozwoju (a właściwie za­
cofania) w latach, w których 
my startowaliśmy do socjaliz­
mu.

Siła ruchu komunistycznego
Cieszymy się z każdego suk­

cesu klasy robotniczej na Za­
chodzie. Jesteśmy przecież so­
jusznikami wszystkich robotni 
ków, którzy chcą walczyć o po 
prawę swojego bytu. Oczywi­
ście dobrze jest jeśli przy tym 
nie gubią politycznych celów 
klasy robotniczej. Warto chy­
ba także dodać, że tc położenie 
klasy robotniczej na Zachodzie 
wyznaczone jest przez przy­
najmniej dwa czynniki: żarów 
no przez bojowość własnych or 
ganizacji politycznych i zawo­
dowych, jak i przez fakt istnie 
nia potężnego obozu państw 
socjalistycznych, przez to, że 
widmo komunizmu, o którym 
pisał Marks, straszy dziś z wię 
kszą niż kiedykolwiek siłą ka­
pitalistów i imperialistów.

bą na najbliższy okres konkret ko, iż decydującą sprawą na 
ne zadania w dziedzinie dal- dzisiaj jest przede wszystkim 
szej decentralizacji zarządza- kwestia pełnego, realnego wy- 
nia i umocnienia dotychczaso- .korzystania uprawnień, przy­
wych dokonań w tej dziedzi­
nie. Rady narodowe różnych 
szczebli wykazują różny sto­
pień ożywienia aktywności, 
ale ożywienie jest powszechne 
na wszystkich szczeblach. Za­
równo rady narodowe, jak 
przedsiębiorstwa i zjednocze­
nia otrzymały nie tylko kon­
kretne uprawnienia do decy­
zji, ale otrzymały także pewien 
stopień samodzielności finanso 
wej. Z decentralizacją szia w 
parze demokratyzacja, silne 
związanie rad narodowych z 
terenem, szersze i bardziej pra 
widłowe rozwiązanie sprawy 
współudziału załóg w zarzą­
dzaniu, zwłaszcza poprzez kon 
ferencję samorządu robotnicze 
go.

Jeśli na chwilę zapomnieć o 
szczegółach, o trudnościach, o 
popełnionych błędach i niedo­
ciągnięciach, a spojrzeć na ca­
łość procesu, to na pewno wol 
no powiedzieć, że biurokracji 
jest dziś bez porównania 
mniej, ale musi być jej jeszcze 
mniej, że udział aktywu par­
tyjnego, związkowego, bezpar­
tyjnych pracowników jest 
znacznie większy, że inicjaty­
wa kadry technicznej i całych 
załóg wzrosła zwłaszcza w

znanych jednostkom tereno­
wym i kwestia przeprowadze­
nia zdecydowanych kroków, 
aby jednostki terenowe zasilić 
fachowcami.

Niektórzy towarzysze — de­
legaci, zwracali uwagę rządu 
na konieczność pogłębienia 
walki z różnymi naroślami biu 
rokratycznymi, które ciągle 
przeszkadzają w praktyce rea­
lizacji słusznej zasady decen­
tralizacji. Pragnę zapewnić to­
warzyszy, że choć stale z tym 
walczymy, uważamy krytykę 
za słuszną i będziemy wspól­
nie usuwali przeszkody.

Wiemy, że grzechów popeł­
niono niemało. Na pewno nie 
jest łatwo, przy stanie kadro­
wym powiatowych rad naro­
dowych, przekazać uprawnie­
nia ze szczebla wojewódzkiego 
do powiatów. Niemniej najpil­
niejszym zadaniem będzie wła 
śnie zwiększenie uprawnień po 
wiatowych pad narodowych, 
przełamanie oporów na szcze­
blach centralnym i wojewódz­
kim, zasilenie powiatów nową 
kadrą.

Proces zwiększenia upraw­
nień kontynuować będziemy 
konsekwentnie.

Umacniamy praworządność

Uznanie NRD 
naszych granic zachodnich 
warunkiem rozwiązania problemu niemieckiego
Przemówienie Adama Rapackiego 

wpływ na rozpad kolonializmu 
światowego.

Trzecią zasadą jest pragnienie 
współistnienia z krajami kapitali­
stycznymi. Współistnienie to po­
legać powinno na wspólnym po­
szukiwaniu dróg międzynarodo­
wych oraz na nieingerencji w sto­
sunki, które każda ze stron utrzy­
muje z innymi państwami.

Niezależnie od tego, czy za­
wrzemy traktat pokojowy z 
obu państwami niemieckimi, 
czy tylko z NRD, będzie to 
uroczystym stwierdzeniem, że
cały program Adenauera,

■ Dlatego można, trawestując 
znane hinduskie powiedzenie, 
powiedzieć, że w każdym do­
datkowym dolarze, funcie, fran 
ku czy marce, które wywalczy 
sobie z rosnących wciąż zy­
sków monopoli robotnik na Za 
chodzie i w ogóle w krajach 
kapitalistycznych, mieści się 
jakaś część płynąca z rosnącej 
siły atrakcyjnej państw socja­
listycznych, siły, której jak 
śmierci boi się kapitalizm.

I jeżeli tę prawdę próbują 
przed klasą robotniczą państw 
zachodnich przesłaniać różni 
reformistyczni przywódcy naj 
rozmaitszymi kłamstwami o 
naszych krajach — to przez to 
prawda nie przestaje być ani 
na chwilę prawdą, która histo­
rycznie musi zwyciężyć.

_ ’ Pytają się czasem kapitali- 
słu styczni ekonomiści czy iaeolo-

W następnej dziedzinie, w 
której mamy jeszcze sporo do 
zrobienia, to trzeba przypom­
nieć, że przeprowadziliśmy siu 
szną, bardzo ważną politycznie 
lv moralnie, walkę o ugrunto­
wanie praworządności. Musi- 
my jednak nadal walczyć z o- 
pacznym pojmowaniem prawo 
rządności, jako liberalizmu, 
jako wydawania łagodnych wy 
roków lub wręcz, zwalniania 
na świadectwa lekarskie na 
„wariackie papiery” — noto­
rycznych spekulantów i aferzy 
stów, co budzi słuszne oburze­
nie ludzi pracy.

Będziemy teraz — już goto­
we są na ten temat zarządze­
nia — obejmować dochodze­
niem służbowym, a jeśli trze­
ba. to i prokuratorskim, nie 
tylko winnych nadużyć, ale i 
osoby, odpowiedzialne pośred­
nio, winne złego nadzoru lub 
słabej kontroli, łącznie z ewen 
tualnym dochodzeniem mate­
rialnym. o zwrot strat, ponie­
sionych z powodu złego nadzo 
ru i kontroli. Łączyć się to bę­
dzie z wyraźnym ustaleniem, 
obowiązków służbowych osób)/

odpowiedzialnych za nadzór i 
kontrolę-

Gdy mówimy o trudnoś­
ciach, które mamy na naszej 
drodze, nie sposób pominąć 
sprawy rozpolitykowania i an 
tysocjalistycznej aktywności 
części kleru, zwłaszcza wyższe 
go. Partia nasza, walcząc o 
jedność polityczną mas pracu 
jących gwarantując toleran­
cję religijną i wolność sumie­
nia, przeciwstawiała się wszel 
kim próbom rozpalania fana­
tyzmu religijnego i wykorzy-
stywańia działalności dusz-
pasterskiej dla atakowania na 
szej partii i rządu.

Część hierarchii kościelnej 
chce szerzyć malkontenctwo i 
zwalczając nas w sposób 
mniej lub więcej zawoalowany 
pełen dwuznaczpik^w ale zo­
hydzający soc^liziji — chce 
utrzymać wśród ja« najwięk­
szej ilości wiernych — wyko­
rzystując ich uczucia religij­
ne — poczucie tymczasowości 
naszego ustroju. Powoduje to 
y jednej strony wytwarzanie 

■■lub podtrzymywanie postawy 
antysocjalistycznej lub oboję-

Na wstępie A. Rapacki przy 
pomniał doniosłość faktu, że 
układ sił na świecie zmienia 
się zdecydowanie na korzyść 
socjalizmu. Zdobycie bez­
względnej przewagi nad kapi­
talizmem w dziedzinie poten­
cjału ekonomicznego stało się 
bezpośrednim zadaniem na­
szego obozu; wykonanie tego 
zadania zredukuje bardzo po­
ważnie niebezpieczeństwo woj­
ny. Nie lekceważąc sił prze­
ciwnika, prowadząc nadal wal 
kę o pokój, mamy podstawy, 
by przewidywać pokojowy 
rozwój świata, stawiać na ta­
ki rozwój i* na nim budować 
swoje plany.

Z kolei A. Rapacki omawia 
działalność, Polski na arenie 
międzyna rodowe j.

Jeżeli w ogóle możemy mówić — 
stwierdza on — o wpływie Polski 
na sytuację na świecie, to tylko 
dlatego, że jesteśmy krajem wcho 
dzącym w skład obozu socjałistycz 
nego. Jedność i siła tego obozu, 
jedność i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim jest gwarancją naszej 
niepodległości, naszych podstawo­
wych interesów narodowych i dla 
tego stanowi podstawową zasadę 
naszej polityki.

Drugą zasadą polityki zagra­
nicznej Polski jest solidarność z 
krajami wyzwolonymi luh wy­
zwalającymi się spod jarzma ko­
lonializmu. Istnienie coraz potęż­
niejszego obozu socjalizmu jest

zmierzający do zapewnienia 
NRF hegemonii w Europie, 
jest nierealny, że nie może być 
mowy o jakiejś aneksji NRD 
czy o zmianie granicy na O- 
drze i Nysie. Rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego i stopnio­
we zjednoczenie tego kraju 
jest możliwe, ale na zasadzie 
uznania NRD, uznania granicy 
zachodniej naszego kraju.

Zawrą traktat pokojowy ci 
— konkluduje mówca — któ­
rzy pragną pokojowego roz­
wiązania problemów europej­
skich. Państwa europejskie, 
które tego nie uczynią, będą 
musiały odpowiedzieć sobie na 
pytanie, komu jest potrzebna 
awanturnicza polityka pana 
Adenauera, komu zależy na po 
pieraniu jego ambicji i aspira 
cji wielkomocarstwowych.

Już teraz wielu polityków w 
tych krajach realnie patrzy na 
problem niemiecki i możliwo­
ści jego pokojowego rozwiąza­
nia. Dlatego gotowi jesteśmy 
zasiąść do rozmów poświęco­
nych tej sprawie. Byłoby naj­
lepiej, gdyby były to rozmowy 
na najwyższym szczeblu. Ale 
jeżeli mocarstwa zachodnie 
chcą rozmawiać najpierw na 
szczeblu ministrów, to i my 
gotowi jesteśmy wziąć udział 
w takiej konferencji.

Kończąc min. Rapacki 
stwierdza, żc sukcesów polity­
ki zagranicznej nie uzyskuje 
się w gabinetach dyplomacji. 
Decyduje o nich słuszna linia 
partii, jedność i solidarność 
wszystkich państw obozu socja 
listycznego, sukcesy mas pra-

czynnikiem, który ma decydujący" cujących W codziennej pracy.nr 66



III Zjazd uwzględnia
propozycje załóg

W toku przedzjazdowej dys­
kusji, prócz ogromnej ilości 
wniosków mogących wpłynąć 
na polepszenie i usprawnienie 
gospodarki zarówno w skali 
pojedynczego zakładu jak i ca­
łego kraju — ludzie pracy wy­
suwali także konkretne propo­
zycje zwiększenia produkcji 
w przyszłej 5-latce. Informowa 
liśmy swego czasu o tzw. 
kontrplanach załóg wielkopol­
skiego przemysłu: zakładów 
Cegielskiego, WFUM, kopalni i 
elektrowni Konin; pracowni­
ków przemysłu chemicznego, 
włókienniczego, mięsnego, cu­
krowniczego itp. Suma tych 
propozycji załóg z całego kraju 
pozwoliła na wprowadzenie

tu Planu rozwoju gospodarcze­
go Polski wypracowanego przez 
XII Plenum KC PZPR.

Poprawki te były referowane 
ha Zjeździe przez min. Stefana 
Jędrychowskiego.

rezultacie przyjętych 
już poprawek — stwierdził na 
Zjeździe min. S. Jędrychowski 
— wartość globalnej produkcji 
przemysłu uspołecznionego w 
r. 1965 zostanie podwyższona w 
porównaniu do założeń przyję­
tych przy wytycznych XII Ple­
num o ok. 16 mld. zł w cenach 
porównywalnych...”

oto dla przykładu tabelka, 
obrazująca niektóre tylko po-

istotnych poprawek do projek-
prawki do liczb 
roku 1965:

kontrolnych

Artykuły Jedn. założenia proponuje
miary wytycznych się

węgiel kamienm' min. ton 111,5 112—113
energia elektryczna mld. kWh 41,5 43,5—45
stal min. ton 8,8 9
cynk tys. 290 215—230
miedź 9f 22,5 35
aluminium y f 70 75
siarka .. »» 400 4111
tworzywa szt. ogółem . « 140,0 181,0
samochody ciężar. tys. sztuk 30 5 31,9
autobusy
traktory 
pralki 
lodówki 
tkaniny 
wyroby 
mięso z 
masło 
cukier

sztuk 
tys. sztuk

Praktyka dopingiyenaukę

Prof. dr Józef Janicki wrócił niedawno ze Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, gdzie prze 
bywał 3 miesiące na stażu naukowym, finansowa­
nym przez fundację Rockefellera. Jako kierownik 
Katedry Technologii Rolnej WSR w Poznaniu, prof.

Janicki interesował się w USA uczelniami rol­
niczymi, a szczególnie przemysłem rolno-spożyw­
czym oraz jego powiązaniem z nauką.

— Panie Profesorze, co pan 
przywiózł z sobą w tych wiel­
kich walizkach? — zapytałem 
niedyskretnie widząc w gabi-
necie mego 
imponującej 
podróżnych, 
granicznego

rozmówcy kilka 
wielkości kufrów 
niewątpliwie za- 
pochodzenia.

stklm jaja kurze, których kil 
kanaście wiozłem, bo miały to 
być kury - nioski, o wyjątko­
wych wartościach. Otóż celni­
cy zgodnie stwierdzali, że .jesz

nauce i praktyce w aspekcie 
różnych zagadnień rolnych. 
Na zjazdy przybywają rolnicy 
z całego stanu. Służba zewnę­
trzna przygotowuje liczne po­
kazy dla farmerów, prowadzi 
wycieczki po uczelniach i sta

(Ciąg dalszy na str. 4) 
Rozmawiał: M. SKĄPSKI

DAR POZNAŃSKICH 
KOLEJARZY

Stanisław Dworak dyrek- ! 
tor ZNTK w Mińsku Mazo- ■ 
wieckim (delegat wojewódz j 
twa warszawskiego) Leon 
Małecki, dyr. ZNTK w O- ' 
strowie, Ludwik Pol, Dorni- • 
nik Janko-Lewczenko i Sta- j 
nisław Zieliński z Olszty­
na — delegaci i goście o- 
glądają dar kolejarzy wę­
zła poznańskiego wagonow- 
ni I klasy PKP — Poznań 
dla Zjazdu.

CAF — fot. Wdowińsk!

cze nie

wełn. 
dziewiarskie 
uboju

min. mb.
„ sztuk 

tys. ton

3000
19,5

500
200
100
179

1500
138 

1500 .

3100
19,9

600
240
101
183

1606
165

1550

— Ach — profesor machnął 
ręką z wyraźną niechęcią — 
ile ja miałem kłopotu z tym 
bagażem. He mnie pieniędzy 
kosztował jego transport! Z 
hotelu na pokład, z pokładu 
do kabiny, potem z kabiny na 
pokład, z pokładu do hotelu, z 
hotelu na kolej itd. Pocieszam 

’ się jednak, że wartość nauko­
wa i dydaktyczna (a nade 
wszystko przemysłowa) tego 
materiału jest po prostu bez­
cenna. A miałem ponad 200 ki 
logramów samych „papierów": 
książek, broszur, biuletynów i 
rozmaitej literatury nauko­
wej, nie licząc innego bagażu. 
Najbardziej bawili się celnicy, 
gdy znajdowali w tym wszy-

który by 
Polski.

— Co

spotkali podróżnego, 
z USA woził jaja do

pan
dzal?

■— Byłem w 
wersytetach i

Profesor zwie-

kilkunastu uni- 
instytutach rol-

niczych w wielu stanach, jak 
Mew York, Pensylwania, Mas- 
sachussets, Minnesota, Wiscon 
sin, California. Można powie­
dzieć, że przejechałem Stany 
wzdłuż i wszerz.

— Jak Pana przyjmowano?
— Przeważnie bardzo ser­

decznie. Cenią tam ogromnie 
oryginalną myśl naukową. Ma 
ją duży respekt przed nauką 
radziecką. Proszono mnie np. 
o przysłanie podręczników ro­
syjskich z zakresu mikrobio-
logii oraz biochemii. u-

Mimo tak Istotnych poprą-
wek, zasadniczy wskaźnik wzro 
stu produkcji w przyszłej 5-lat 
ce — 50 proc, w stosunku do 
roku 1960 — nie ulega zmianie. 
Jest to sprzeczność tylko pozor 
na. Równocześnie bowiem wzra 
sta punkt wyjścia, to znaczy, 
dyskusja pozwoliła na zwiększę 
nie produkcji w ostatnim roku 
bieżącej 5-latki o 4 miliardy 
złotych.

III Zjazd nie zamyka bynaj­
mniej dyskusji nad planem. 
Trwać ona będzie także i po 
Zjeździe, aż do chwili, gdy — 
być .może wiosną roku przyszłe 
go — zbierze się Sejm, aby za­
mknąć ją ostatecznie, a jej 
wyniki zatwierdzić w formie 
planu — ustawy, obowiązującej 
każdego obywatela. Partia wy­
tyczy natomiast zasadnicze kie­
runki rozwoju gospodarczego 
naszego kraju, zatwierdzi licz-
by kontrolne. (pch)

Wzrost roli ZMS
Młodzież naszego wojewódz­

twa zrzeszona w Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej w okre­
sie III Zjazdu Partii, niezależ­
nie od realizacji czynów 
przedzjazdowych podejmuje 
wiele nowych zobowiązań.

W każdym niemal zakładzie 
pracy, w którym istnieją gru­
py działania zetemesowcy or­
ganizują młodzieżowe bry­
gady produkcyjne i zaciągają 
warty. Oto kilka meldunków 
z zakładów pracy: młodzi pra­
cownicy Fabryki Narzędzi 
Chirurgicznych w Nowym To­
myślu na apel OOP i grupy 
ZMS zobowiązali się zwięk­
szyć produkcję o 300 tys. zł.

Młodzież zatrudniona w 
szamotulskiej Spółdzielni Pra­
cy „Metalowiec” w dniach 
III Zjazdu zwiększyła produk­
cję o 11 tys. zł. Cenne zobo­
wiązanie podjęły grupy dzia­
łania należące do Komitetu 
Dzielnicowego ZMS — Poznań- 
Nowe Miasto, wspólnie zago­
spodarują one tereny nad je­
ziorem Malta. Członkowie 
ZMS tej dzielnicy we włas­
nym zakresie zbudują nad 
Maltą przystań kajakową i wy 
konają kajaki. 5.500 zł zao­
szczędzą Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego w wyni­
ku zobowiązania zetemesow- 
ców.

Ponadto od 10 do 17 bm. or­
ganizacja ZMS Wielkopolski 
przekazała na konto funduszu 
budowy szkół 3.450 zł.

W okresie III Zjazdu obser­
wuje się wzrost zainteresowa­
nia młodzieży Wielkopolski or 
ganizacją, czego dowodem 
jest bezsprzecznie fakt, iż do 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej w dniach od 10—17 
wstąpiło 417 dziewcząt i chłop 
ców. Natomiast spośród akty­
wistów organizacji w cza­
sie od 10—18 bm. do partii 
przyjętych zostało 157 osób.

(mi)

W 30-lecie walki
W kwietniu 1959 roku przy­

pada 30 rocznica powstania 
Polskiego Prywatnego Szkol­
nictwa Podstawowego, które 
zorganizowane zostało przez 
Polskie Towarzystwo Szkolne 
wraz ze Związkiem Polskich 
Towarzystw Szkolnych w 
Niemczech z siedzibą w Berli­
nie.

Do Polskich Towarzystw 
Szkolnych, w zasięgu których 
zorganizowano to polskie szkol 
nictwo podstawowe, należały 
następujące Towarzystwa 
Szkolne: Polskie Tow. Szkol­
ne na Obwód Rejencji Opol­
skiej z siedzibą w Opolu, Pol­
skie Tow. Szkolne na Obwód 
Rejencji Pilskiej z siedzibą w 
Złotowie, Polskie Tow. Szkol­
ne na Obwód Rejencji Ko­
szalińskiej z siedzibą w Byto- 
wie, Polskie Tow. Szkolne na 
Obwód Rejencji Olsztyńskiej 
z siedzibą w Olsztynie.

Podstawę do zorganizowania 
Polskiego Prywatnego Szkol­
nictwa stanowiła Ordynacja 
Szkolna wydana przez rząd 
pruski w dniu 30 grudnia 1928 
r. Jej ukazanie się to przede 
wszystkim wynik wieloletnich 
zabiegów i nieustępliwej wal­
ki Związku Polaków i Związ­
ku Polskich Towarzystw Szkol 
nych w Niemczech z posłem 
Janem Baczewskim na czele.

Było to wydarzenie o do­
niosłym znaczeniu, gdyż od tej 
chwili zaistniały dla polskiego 
życia w Niemczech nowe wa­
runki rozwoju. Poza Konwen­
cją Genewską w roku 1922, 
która obowiązywała na Gór­
nym Śląsku, oraz rozporządze­
niem pruskiego ministra nau­
ki, sztuki i oświecenia z dnia 
31. XII. 1918 r. dopuszczają­
cym naukę języka polskiego w 
publicznych niemieckich szko­
łach podstawowych, w któ­
rych wykładowcami byli nau.- 
czyciele Niemcy,-ludność pol­
ska w Niemczech nie miała 
żadnych podstaw prawnych do 
zorganizowania polskiego szkol 
nictwa.

Spośród wszystkich polskich 
towarzystw, które podjęły tę 
wielką trudną i ofiarną pracę 
organizacyjną w celu założe­
nia polskiej szkoły, Polskie To­
warzystwo Szkolne na Obwód 
Rejencji Pilskiej z siedzibą w

ogłoszenia Ordynacji Szkolnej 
wszystkie władze niemieckie 
wraz z organizacjami politycz­
nymi zajęły stanowisko nie­
przychylne do akcji tworzenia 
polskich szkół. Jeśli więc udało 
się zorganizować tak wielką 
ich ilość był to rezultat 
wielkiej pracy organizacyjnej 
i uświadamiającej Towarzy­
stwa Szkolnego, prowadzonej 
poprzez niezliczone zebrania 
i rozmowy indywidualne z ro­
dzicami przy współudziale te­
renowych mężów zaufania, 
działaczy, organizacji i insty­
tucji wraz ze Związkiem Pola-

czelniach oraz w instytutach 
powstają komplety nauki języ 
ka rosyjskiego. Ponieważ na u 
ka polska może się poszczycić 
szeregiem wybitnych myśłicie 
li, więc i nami się mocno in­
teresują. Wyrażono chęć zwie 
uzenia placówek naukowych 
w Polsce. Prezes międzynaro­
dowego stowarzyszenia nauki, 
o drobiu w Chicago prosił o 
przysłanie mu zaproszenia do
Polski (wysłano

ków 
To w. 
czech

i Związkiem Polskich 
Szkolnych w Niem- 
oraz polskiego kleru,

który pomagał w walce o pol­
ską szkołę. Było to również 
wynikiem wielkiego patrioty­
zmu i świadomości swojej od-
rębności 
ludności

W 30
my tę

narodowej, wśród 
rodzimej.
rocznicę przypomina- 
bohaterską walkę o

szkołę polską, która przyczy­
niła się do przetrwania pol-
skości 
szych

na naszych dzisiej- 
Ziemiach Zachodnich.

(ZAP)
JAN ROZeNSKI

b. kierownik
Polskiego Towarzystwa Szkolnego 

w Złotowie

Nasze maszvnv•/ •/

dla Kanady i USA
Ostatnio poważnie rozwinął się 

eksport polskich obrabiarek do 
Kanady i Stanów Zjednoczonych. 
Najlepiej świadczą o tym nastę­
pujące liczby: w 1957 roku sprze­
daliśmy tym państwom obrabiarki 
do metalu za sumę około 32 tys.
dolarów, w 1958 roku już za 
tysiące dolarów.

W ciągu stycznia i lutego 
„Metaleksport” przyjął już

132

br.
ze

Stanów Zjednoczonych i Kanady 
zamówienia na obrabiarki warto­
ści 250 tys. dolarów z terminem 
dostawy w 1959 roku. (API)

Złotowie uzyskało najlepsze 
wyniki. Ogółem zdołało ono 
zorganizować 29 szkół podsta­
wowych, w tym: 23 szkoły w 
powiecie złotowskim, 5 szkół 
w powiecie babimojskim i 1 
szkołę w powiecie między­
rzeckim. Było to osiągnięcie 
wielkie, gdyż polskie szkoły 
powstały we wszystkich miej­
scowościach, w których polska

Ciekawy album ZBoWiD
Staraniem Biura Historycznego 

Zarządu Głównego ZBoWiD wy­
dano bogato ilustrowany album, w 
którym w sposób plastyczny 
przedstawiono gehennę i walkę 
narodu polskiego w latach 1939— 
1945. Album ten to zbiór zdjęć z 
łapanek, egzekucji, obozów, walki

ludność rodzima 
większe skupiska.

Co wpłynęło na 
stały osiągnięte tak

tworzyła

to, że zo- 
dobre wy-

niki na odcinku szkolnictwa 
przez Towarzystwo Szkolne i 
że to szkolnictwo wytrwało — 
wbrew wszelkim przeciwno­
ściom — aż do napadu hitle­
rowców na Polskę? Pytanie 
to nabiera szczególnej wagi, 
gdy przypomni się, że z chwilą

z okupantem, zgromadzonych 
przez członków ruchu oporu. Każ­
da karta tego dokumentalnego 
dzieła przypomina mroczne lata 
okupacji, charakteryzuje cierpie­
nia i walkę narodu polskiego, u- 
jawnia zbrodnie hitlerowskie.

Z uwagi na to, iż album wydano 
w ograniczonym nakładzie, życze­
niem wydawców jest, aby w 
pierwszym rzędzie znalazł się w 
bibliotekach publicznych, klubach 
itp., by "w ten sposób zapoznać z 
nim jak najszersze warstwy na­
szego społeczeństwa. Zgłoszenia na 
Album „Cierpienia i walka naro­
du polskiego”, należy kierować do 
Społecznej Organizacji Gospodar­
czej Zarządu Głównego ZBoWiD, 
Przedsiębiorstwo Wydawnictw U- 
żytkowych i Pamiątkarstwa Łódź, 
pl. zwycięstwa 2. (na)

Aktualne i ważne

już przez
NOT) proponując wygłoszenie 
u nas odczytów. Na między­
narodowy sympozjon na temat 
witamin, który odbędzie się 
we wrześniu w Poznaniu przy 
rzekło przyjechać 7 naukow­
ców z USA wraz z delegatem 
Departamentu Rolnictwa.

— Czy istnieje w Stanach 
jakiś zorganizowany sposób 
prźekazyw ania naukowych zdo 
byczy praktyce, gospodarczej 
i szybkiego wdrażania ich w 
życic?

— Trzeba najpierw powie­
dzieć, że amerykańskie uczel­
nie mają trzy zadania do spoi 
nienia: pracę dydaktyczną czy 
li przekazywanie studentom 
podstawowego wykształcenia, 
pracę badawczą oraz łączność 
z praktyką. To ostatnie zada­
nie spełnia tzw. „extension 
service“, w której na każdej 
uczelni pracuje duże grono pra 
cowników naukowych od pro 
fesorów zwyczajnych do asy­
stentów (mniej więcej 30 proc, 
całego grona). Oni są zobowią 
zani do utrzymywania kontak 
tów z praktyką, upowszech­
niania osiągnięć uczelni i prze 
kazywania na warsztaty nau­
kowe spraw nurtujących prak 
tykę rolniczą oraz przemysł 
rolno-spożywczy. Warto do­
dać, że ,,extension service“, 
czyli placówki współpracy na 
uki z praktyką, istnieją z mo 
cy uchwały Kongresu Stanów 
Zjednoczonych (the Smith- 
Lever Act z 1914 r.). Ta służ­
ba zewnętrzna stanowi wy­
chowawcze ramię Departamen 
tu Rolnictwa oraz wszystkich 
stanowych uczelni rolniczych 
i składa się z 51 stanowych 
i terytorialnych placówek słu 
żby zewnętrznej, z których każ 
da jest integralną częścią sta­
nowych lub terytorialnych 
college^ów (uczelni).

— Jakim sposobem kłopoty 
farmerów stają się przedmio 
tem badań uczelni i jak far­
merzy są zapoznawani z ich 
wynikami?

— Farmer zgłasza swój „kło 
pot“ okręgowemu agronomowi 
zaangażowanemu przez służ­
bę zewnętrzną. Ten przekazu­
je poważniejsze sprawy sta­
cjom doświadczalnym, uczel­
niom lub Departamentowi Roi 
nictwa i stamtąd otrzymuje 
rozwiązanie naukowe i prakty

W dniach 3—5 bm. w Mini­
sterstwie Gospodarki Komunal­
nej w Warszawie, odbyło się 
ogólnopolskie seminarium dla 
kierowników wydziałów lokalo­
wych prezydiów rad narodom 
wych, poświęcone omówieniu 
NOWEGO PRAWA LOKALO­
WEGO. Z uwagi na znaczne za­
interesowanie ogółu naszych 
Czytelników tymi sprawami, 
zwróciliśmy się do kierownika 
Wydziału Spraw Lokalowych 
Prezydium Rady ni. Poznania 
p. G. KOSY i jego zastępcy p. 
L. SCHNEIDRA — z prośbą o 
udzielenie kilku wyjaśnień w 
najbardziej istotnych kwestiach 
mieszkaniowych.

Pytanie: Jak panowie za­
patrują się na nową ustawę?

Odpowiedź: Ustawa z dnia 
30 stycznia 1959 r. (Dz. U. nr 10 
z 12 lutego 1959 r. — prawo
lokalowe) jest aktem do-

czne. Poza tym organizacje
farmerów są w ścisłych konta 
ktach 7. terenowymi instytu­
tami badawczymi, powiąza­
nymi ściśle z placówkami uni 
wersytetów stanowych (kate­
drami, wydziałami, uczelnia­
nymi stacjami badawczymi) o- 
raz z placówkami Departamen 
tu Rolnictwa. Informacje o 
stanie badań przekazuje się 
farmerom kilkoma drogami. 
Krótkie i zwięzłe informacje 
podaje prasa, radio, (uczelnie 
mają własne stacje radiowe), 
telewizja. Szersze informacje 
dają wyższe uczelnie rolnicze 
na zjazdach, poświęconych

niosłym. Choć może jeszcze nie 
spełnia wszystkich życzeń i 
pragnień obywateli — nie ze­
zwalają na to trudne warun­
ki lokalowe w kraju w ogóle 
— to na pewno wyprowadzą 
gospodarkę lokalową z dżun­
gli mnóstwa przepisów i in­
strukcji, częstokroć ze sobą 
sprzecznych. Wystarczy po­
wiedzieć, iż dotychczas w tej 
materii obowiązywało 600 róż­
nych aktów prawnych. Kto 
mógł się w tym wszystkim wy­
znać? Nowa ustawa znosi wie­
le dawnych dekretów, a z ni­
mi instrukcje i rozporządze­
nia. Sięga ona tak daleko, że 
powoduje utratę mocy niektó­
rych artykułów kodeksu zobo­
wiązań. Równocześnie z mocy 
ustawy wprowadzonych zosta­
ję sporo nowych przepisów, co 
pozwoli na sprawniejsze regu­
lowanie wielu spraw. Np. u- 
stawa nakłada na lokatorów 
obowiązek przestrzegania re­
gulaminu porządku domowego, 
ustalonego przez Prezydium 
RN; zwłoka np. w uiszczaniu 
czynszu (płatnego z góry) bę­
dzie powodować doliczanie u- 
stawowych odsetek.

P.: No to może wreszcie 
DRN-y raźniej wezmą się do 
egzekwowania wymogów wo­
bec lokatorów? Dziś, o ile zdo­
łałem zaobserwować, nikt nic 
sobie nie robi z obowiązków 
lokatora. Interesuje mnie jesz­
cze inna kwestia. Wprowadza 
się podobno jakieś nowe poję­
cie najmu lokali?

O.: W rozdziale o najmie lo­
kali mówi się w nowym pra­
wie, że stosunek taki nawią­
zuje się na podstawie umowy 
najmu lub decyzji o przydzia­
le. W wypadku drugim obie , 
strony (wynajmujący i najem- ,

wpłata jest warunkiem najmu 
lokalu (przydziału).

Kaucja żabezpiecza u- 
trzymanie mieszkania w na­
leżytym stanie. Oczywiście, 
mowa tu tylko o tych domach, 
które odbudowano, nadbudo­
wano (wyższe kondygnacje 
starych domów) lub wybudo­
wano po 1 stycznia 1950 r. (do­
my pozostające w zarządzie 
organów prezydiów rad naro­
dowych lub innych jednostek 
państwowych).

P.: Jak nowe prawo definiu­
je uprawnienia do przydziału 
lokalu?

O.: Przydział lokalu miesz­
kalnego mogą otrzymać osoby, 
których funkcja społeczna, za­
wód, wykonywana praca lub 
odbywane studia uzasadniają 
zamieszkanie w mieście, osie­
dlu lub gromadzie, oraz osoby 
pobierające zaopatrzenie lub 
rentę z ubezpieczeń społecz­
nych lub innych funduszów 
publicznych, albo uprawnione 
do korzystania ze świadczeń 
alimentacyjnych. Jeśli zaś cho­
dzi o lokale użytkowe, to pra­
wo zastrzega, że przydział mo­
gą otrzymać tylko te in­
stytucje, które działają w da­
nej miejscowości lub osoby u- 
prawnione do wykonywania w 
tej miejscowości zawodu, wy­
magającego takiego lokalu. 
Wyraźnie powiedziano, że 
wszyscy inni prawa takiego 
nie mają. W myśl tegoż prze­
pisu niedopuszczalne jest tak­
że posiadanie 2 lokali, co — 
jak wiemy — jeszcze się zda­
rza.

(Dalszy ciąg rozmowy wkrótce)
Rożni.: ZM

20 000 rodowitych 
zielonogórzan

Od 1950 roku, a więc od czasu, 
gdy Zielona Góra awansowała do 
rangi stolicy województwa, w mie­
ście tym urodziło się około 20 ty­
sięcy osób. W chwili obecnej Zie­
lona Góra liczy 47 263 mieszkań­
ców, z tego prawie połowę stano­
wią już rodowici zielonogórzanie. 
Zakłada się, że w 1975 roku, kiedy 
to Zielona Góra będzie miała po­
nad 75 tysięcy ludności, conaj- 
mniej trzy czwarte mieszkańców 
stanowić będą rodowici zielono­
górzanie. (ZAP)

Coraz bliżej Poznania
Oddany został do użytku zelek­

tryfikowany, 23-kilometr owy od­
cinek kolejowy Błonie — Śocha-

ca) powinny szczegółowo 
stwierdzić warunki najmu w 
formie pisemnej. Przewiduje 
się przy tym, że wynajmujący 
może wystąpić do sądu o roz­
wiązanie stosunku najmu, jeśli 
najemca np. używa lokalu nie­
zgodnie z jego przeznaczeniem 
(np. warsztat w mieszkaniu), 
wykracza przeciw obowiązują­
cemu porządkowi domowemu, 
zalega z czynszem lub innymi 
opłatami dłużej niż 2 miesiące 
itp. W tym rozdziale mówi się 
także o kaucjach, których

czew. Jest on pierwszym fragmen­
tem wielkich robót elektryfikacyj­
nych na całej magistrali tranzy­
towej od granicy z ZSRR do gra­
nicy z NRD. Przewiduje się, że 
następny etap robót elektryfika­
cyjnych na odcinku Sochaczew __ 
Kutno zostanie zakończony do 
31 XII 1360 roku.

Elektryfikacja trasy umożliwiła 
skrócenie czasu przejazdu z So­
chaczewa do Warszawy przeciętnie 
° 33 minuty w jedną stronę.

(PAP)
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Pj awiązując do artykułu pt. 
r L „Można zmniejszyć defi­

cyt MPK”, który ukazał się w 
„Głosie Wielkopolskim” nr 55 
z 6. III. 59 r., pragnę przekazać 
swoje uwagi na ten temat.

Nie ulega wątpliwości, że 
jednać z najważniejszych przy­
czyn powstawania poważne­
go deficytu w MPK jest wielki 
odsetek korzystających z u- 
sług MPK bezpłatnie oraz 
tych, którzy płacą, a nie od­
bierają biletu. Z obliczonym 
przez autora artykułu procen­
tem takich „pasażerów” MPK 
można się zupełnie zgodzić. 
Biorąc pod uwagę prawie 200 
min. pasażerów przewiezionych 
w r. 1959, —20 proc, pasaże­
rów „darmowych” stanowić bę 
dzie 40 min. Ta liczba przeli­
czona po najniższej opłacie 
czyli po złotych 0.32 wyniesie 
prawie 13 min. zł. O taką su­
mę mógłby więc być zmniej­
szony deficyt MPK z r. 1958.

Na temat tzw. „gapowiczów” 
i „usłużnych” ukazywały się 
już w prasie niejednokrotnie 
artykuły. Nie przyniosły one 
jednak pożądanych rezultatów. 
Artykuły więc i słowa nie 
wystarczają. Trzeba przystąpić 
niezwłocznie do organizowania 
walki z niepożądanymi pasa­
żerami.

MPK powinno zagwaranto­
wać, np. przez przyjęcie dodat­
kowych pracowników, nor­
malne obciążenie wozów w o- 
kresie największego nasilenia 
przejazdów, aby konduktorzy 
mogli obsłużyć wszystkich pa­
sażerów.

Kontrolerzy powinni — 
moim zdaniem — pełnić swoje 
czynności także w ubraniach 
cywilnych, zaopatrzeni jedy­
nie w odpowiednie opaski 
wzgl. żetony. Kontrolerzy w 
mundurach są bowiem łatwo 
dostrzegalni. Ponadto trzeba 
skorzystać ze skutecznej me­
tody kontrolowania wozów 
tramwajowych czy trolejbu­
sów (autobusów) z „obu fron­
tów”, tj. od przodu i końca 
przez dwóch kontrolerów jed­
nocześnie.

Przeprowadzanie przez dłuż­
szy okres czasu systematycz­
nych, doraźnych kontroli w 
pojazdach MPK da na pewno 
rezultaty.

Jestem przekonany, że tego 
rodzaju planowe kontrole, od­
uczą nasze społeczeństwo nie­
uczciwych praktyk. Trzeba jed 
nak od słów oraz dyskusji 
przejść niezwłocznie do kon­
kretnej akcji.

W. W.
(Nazwisko i adres znane redak 
cji)

Warszawiakom, lublinianom czy 
innym radomianom — zawsze sta­
wiano za wzór obywatela naszego 
grodu — poznaniaka. Tymczasem 
w Warszawie czy Lublinie tamtej­
si „mieszczanie” szybciej nauczyli 
się oczekiwać w długiej kolejce 
na przyjazd autobusu czy trolej­
busu, niż my. Nauczono się jesz­
cze czegoś: podawania pieniędzy 
konduktorowi za przejazd nawet, 
gdy tego ostatniego dzieli od pa­
sażera cała długość wozu. Zresz­
tą w większości wypadków tam­
tejsi konduktorzy siedzą przy tyl­
nych drzwiach i pasażer sam musi 
pamiętać o swych obowiązkach. 
Nie oznacza to, że tam nie ma jeż 
dżących na gapę; świadczy jednak, 
iż społeczeństwo jest lepiej, przy­
najmniej pod tym względem, wy­
chowane. Mówimy o tym, bowiem 
pamiętamy czasy diametralnie róż 
ne. Taki stan osiągnięto drogą bar 
dzo konsekwentnej walki o porzą­
dek w komunikacji miejskiej. M. 
in. stosowano tam powszechnie sy­
stem kontroli, jaki postuluje nasz 
Czytelnik, 2 kontrolerów w przed­
nich i tylnych drzwiach; wysia­
dający musieli okazywać bilety.

Trudno ocenić, które z postula­
tów naszego Czytelnika dadzą się 
wprowadzić, które nie; które z 
nich są w Poznaniu przydatne. 
Pewne jest, że kontrola powinna 
być skuteczniejsza. Wydaje się je­
dnak, że zmorą, utrudniającą pra­
cę konduktorów, mającą istotny 
wpływ na wysokość obrotów MPK 
— jest mnogość wszelkiego rodza­
ju biletów, będących w uży­
ciu. I o tym należałoby pomyśleć 
także, mając na względzie stan 
komunalnej szkatuły.

Cjioś nr 66 — str. 4

„Gdzie to można kupić?11

Klienta potargowe niepokoje
Jestem szarym klientem. 

Zwiedzałem Targi, stoisko po 
stoisku. Przeglądałem ekspona­
ty. Zaciekawiony interesują­
cym artykułem pytałem nie­
zmiennie: GDZIE TO MOŻNA 
BĘDZIE KUPIĆ? Wielu wy­
stawcom zadawałem to pytanie. 
W odpowiedzi słyszałem: Kra­
ków, Warszawa, Katowice, Gró­
jec, czasem — Poznań. Za­
wiedzionych wystawcy żegnali 
bezradnym rozłożeniem rąk; to 
nie od nich zależy, oni czekają 
na transakcje, a kupuje — 
handel.

TT kspozycja spółdzielczości 
pracy należała do naj­

większych na Targach. Po raz 
pierwszy ujrzałem naszą spół­
dzielczość w całym, jak się to 
mówi, przekroju, w bogactwie 
jej wyrobów i możliwości pro­
dukcji. Przekonałem się, że 
sektor spółdzielczości pracy 
jest poważnym producentem 
dla potrzeb rynku, w dodatku 
— często bardzo pomysłowym 
i rzutkim producentem. Przez 
kilka godzin zwiedzałem stoi­
ska WZSP.

W różnorodności konfekcji 
dostrzegłem stoisko katowic­
kiej Spółdzielni im. Waryń­
skiego. Miała rzeczywiście 
ładne, eleganckie płaszcze z 
„setek” (ale mogą być i tań­
sze). Dużo amatorów indywi­
dualnego zakupu. Hurt się jed­
nak nie zjawił. Detal był o- 
brotniejszy. Również poznań­
ski MHD wydał na te płaszcze 
200 tys. zł. Spółdzielnia im. 
Gen. Świerczewskiego z Biel­
ska Białej została wyróżniona 
za płaszczową „osiemdziesiąt- 
.kę” z wełny wielbłądziej. 
Atrakcyjna nowość, atrakcyj­
na cena — 260 zł metr, możli­
wość produkcji 4 tys. miesięcz­
nie; zamówiono — 400 m... Tu­
ryści dostrzegli tani namiot za 
600 zł wyrobu rymarzy z Kra­
kowa. Namiot bez mała o poło­
wę tańszy od znanych nam 
dotychczas, dzięki zastosowa­
niu taniego, lecz dobrego ma­
teriału. Poznańscy harcerze i 
LPŻ zamówili namiotów 100. 
Nasz ,.Gallux” i Dom Dziecka 
zakręciły się wokół innej no­
wości w tym stoisku — krze­
sełka, czy też torby do no­
szenia... dzieci. Eleganckie po- 
znanianki ucieszy wiadomość, 
że „okrąglak” i MHD zakupi­
ły w Spółdzielni im. Manife­
stu Lipcowego w Szczecinie 
efektowne torebki z plastyku 
(po 28 i 55 zł) za 120 tys. zł.

Poznańska Spółdzielnia Wie­
lobranżowa nie zawarła trans­
akcji z Poznaniem, a szkoda. 
Sprzedano 50 pomysłowych 
stolików-barów, które ułatwią 
pracę kelnerowi. Nasi kelnerzy 
będą zatem nadal męczyć się 
przy roznoszeniu potraw.

Trzeba przyznać, że spół­
dzielcze obuwie nie należy do 
najmodniejszych i najtańszych. 
Toteż od razu zwróciłem uwa­
gę na rzeczywiście ładne i ta­
nie obuwie w stoiskach WZSP 
z Krakowa, Radomia i z
CPLiA. Krakowskie „zako­
pianki” (takie kolorowe „trum- 
niaki”) oparte na dwóch mode­
lach zagranicznych są tańsze 
od podobnych, które kupujemy 
na kiermaszu, cena do 390 zł. 
Sprzedano już półroczną pro­
dukcję, Poznań kupił tylko 400 
par. Nowy radomski model 
lekkich sandałów męskich (145 
—162 zł) z piętkami i bez, ja­
kich nie widziałem w sklepach, 
nadal czeka na handlowców. 
Sprzedano zaledwie miesięczną 
produkcję i to nie do Pozna­
nia. Więc nadal chodzić bę­
dziemy w niewygodnych „tre­
pach”. Piękne, niedrogie grec­
kie sandały damskie z CPLiA 
również nie zostały dostrzeżo­
ne przez handel.

Na szczęście dla nas handel 
dojrzał artystyczną konfekcję. 
Dojrzał, bo — musiał, tutaj 
prawie zawsze gromadził się 
tłum kobiet... Piękne modele, 
nawet nie tak drogie (np. wy­
różniona w konkursie wzorzy­
sta spódnica wełniana za 440 
zł) zostały zakupione na sumę 
3 min. zł. Kupił też poznański 
„Gallux”.

Meble z CPLiA to osobny 
rozdział. Moim zdaniem prze­
mysł artystyczny przoduje w 
produkcji nowoczesnych, przy­
datnych, lekkich mebelków. 
Niestety, na razie przoduje 
również w cenach, co nie po­
doba się klientom. Choć klien­
ci interesowali się tą ekspo­

zycją (brali licznie udział w 
ankiecie na temat tych wzo­
rów) handel nic tu nie zamó­
wił. Ani jednego mo­
delu, chociaż otwiera teraz 
sklepy z „nowoczesnymi” me­
blami; powstał nawet taki 
sklep w Poznaniu... Meble 
CPLiA nigdy nie będą tańsze, 
jeśli nie ruszy seryjna produk­
cja. A kto ma o tym decydo­
wać jeśli nie handel?

„Galanteryjnicy” z Krakowa 
pokazali nadmuchiwany wie­
szak turystyczny, model naj­
bardziej udany ze wszystkich 
„składaków”. Nic z tego, nie 
ujrzymy, go w sklepach — 
brak zamówień.

Z odpowiedzi na pytanie 
„gdzie to można kupić”? prze­
konałem się, że n a s z han­
del nie interesuje się 
tym co zaciekawiło

Czy wiecie źe...
... w Horyńcu Zdroju, w któ­

rym znajdują się złoża borowi­
ny i źródła mineralne, powsta­
ło pierwsze w pow. rzeszow­
skim, a zarazem w Polsce 
chłopskie uzdrowisko.

♦
... Polski Związek Motorowy 

w Częstochowie zamierza uru­
chomić w najbliższym czasie 
wypożyczalnię samochodów.

*
... w b. pokrzyżackim zamku 

w Malborku powstanie Muzeum 
Narodów Słowiańskich.

*
... spółdzielnie budowlane sta­

rają się o sprowadzenie z Wę­
gier specjalnych agregatów ce- 
gielnianych na podwoziu ciąg­
nika, w których 6—8 robotni­
ków może wyprodukować w 
ciągu dnia do 10 tys. cegieł.

*
... o ile Zakłady Precyzyjne 

„Iskra” w Kielcach nie zawio­
dą, z końcem przyszłego roku 
ukażą się w sprzedaży produ­
kowane przez nie elektryczne 
maszynki do golenia.

Książki nadesłane
WILHELM SZEWCZYK — Wy­

przedaż samotności — Wydawnic­
two „Śląsk”, Katowice 1959 — str. 
291 — cena zł 12,—.

BOLESŁAW LUBOSZ — Czas 
ballady — Wydawnictwo „Śląsk”, 
Katowice 1959, str. 42 — cena zł 
5,—.

MAREK LANSKY 1 JULIAN 
REST — W nocy wszystkie koty są 
czarne — Wydawnictwo „Śląsk”, 
Katowice 1958, str. 143 — cena zł 
7,—.

W. T. CHRISTINE (T. KOSTEC­
KI) — Kaliber 6,35 — Wydawnictwo 
^Sląsk”, Katowice 1959 — str. 275 
cena zł 12,—.

— Kalendarz śląski — Wydaw­
nictwo „Śląsk”, Katowice 1958 — 
str. 368 — cena zł 12,—.

ALFRED SZKLARSKI — Tomek 
na wojennej ścieżce — Wydawnic­
two „Śląsk”, Katowice 1959 — str. 
300 — cena zł 20,—.

HENRYK JASTCZEK — Humore­
ski beskidzkie — Wydawnictwo 
„Śląsk”, Katowice 1959 — str. 96 
cena zł 16,—. 

Wbrew temu optymistycznemu przypuszczeniu, czy 
lekkomyślnej przechwałce, niejeden zakapturzony in­
truz dziś miał wtargnąć do skrytego wśród zarośli 
ustronia Arleny Byrnes i okrutnie przerwać Rafało­
wi sielankę z nią w momencie szczególnie drastycz­
nym.

XIII

Gdy chryslerowska limuzyna wróciła do Cypress 
Mansion około pół do piątej, Edward Byrnes wy­

glądał na' zatroskanego więcej, niż przedtem, • nato­
miast Rafał Królik miał minę zwycięzcy, który radby 
>jak najwcześniej odbyć należny mu wjazd triumfalny... 
choćby tylko do jadalni.

— Czy nie spóźniliśmy się na obiad? — spytał, wy­
siadając z auta i posmutniał, dowiedziawszy się, że 
czeka go „jeszcze trzy i pół godziny postu”, gdyż we­
dług polecenia gospodarza nie podadzą tu dziś, obiadu 
przed ósmą.

— Za to mój prywatny bufet piknikowy jest do pań­
skiej dyspozycji każdej chwili — szepnęła mu z boku 
Arlena. Również teraz. \

— Ale gdzie, miłe dziewczę, gdzież ten buijet?
— W motorówce, a nasza przystań jest tuż za ogro­

dem. Zaprowadzę tam pana, tylko wpierw .zaopatrzę 
swa spiżarnię w trochę słodyczy.

W jaskrawy papier zawinięte i zielonym sznurkiem 
wielokrotnie obwiązane pudła z cukierni Edward wła­
śnie wyjmował z bagażnikąHimuzyny i wręczał je Tal-

— 88 —
luli, lecz ta zwolenniczka ładu i dyscypliny nie chciała 
wydać Arlenie jej porcji deseru teraz, na długo przed 
obiadem. Urażona tą odmową i nadąsana blondynka 
zażądała z kolei czekoladek, za którymi Jimmy prze­
padał i w których chytrze przemycano potrzebne mu 
rzekomo witaminy, czasem aspirynę, najczęściej zaś 
przeróżne namiastki olejku rycynowego.

— Kupiłeś dziś, ojcze, te czekoladki niepotrzebnie, 
przecież Jim zniknął. Daj mi je więc wszystkie, gdyż 
ich widok przypomni cioci Patrycji, że porwano jej dziś 
jedyne dziecko i skłoni ją znowu do podlewania łzami 
jej tak zwanego kuzyna — trajkotała jak najszybciej 
mogła, co flegmatyczną po indiańsku Tallulę zwykle 
nie dopuszczało do głosu.

— Ach, ta dzisiejsza młodzież! — westchnął' Edward 
Byrnes, lecz zamiast skarcić córkę choć za te najnow­
sze nietakty, wręczył jej całe trzyfuntowe pudło cze­
koladek „dla świętego spokoju”.

— Także dla świętego spokoju wy, słabi rodzice, da- 
jecie dzieciakom auta, strzelby, rewolwery, motorówki, 
w bród pieniędzy i wolności, a potem dziwicie się, źe 
ich schodzi na manowce milion rocznie! — gderała pod 
nosem Tallula, patrząc chmurnie i podejrzliwie za od­
chodzącą parą. Za „nieodrodną” córą nimfomanki 
Mitzi, odchodzącą w głąb ogrodu z Rafałem Królikiem, 
pono donżuanem jakich mało!

Rychło jednak straciła ich obojga z pola widzenia, • 
gdyż rozległy ogród czy park dookoła Cypress Man- 

.sion nie posiadał prawie żadnych alei i ścieżek pro­
stych, z długą perspektywą, tylko przeważnie kręte, 
wygięte w nieregularne esy-floresy. Prawdopodobnie 
temu, kto chciał ongi dziko rosnącą gęstwinę zastąpić 
tutaj ogrodem, żal było prastarych dębów, cyprysów 
i innych pięknych drzew; nie wykarczował ich przeto, 
lecz okrążać je kazał czarnym niewolnikom wytycza­
jącym tu dla niego dróżki i ścieżki, co spowodowało 
ich liczne i niesymetryczne zakręty.

(C. d n )

przeciętnego klienta, 
co chętnie chciałby on kupić w 
poznańskich sklepach. Jak te­
mu zaradzić? Nowy pomysł 
dał jedep z wystawców z Ra­
domia: poznaniacy zaintereso­
wali się jego składanym leża­
kiem za 190 zł. Spyzedał dużo 
leżaków na Wybrzeże, lecz za­
ledwie 25 do Poznania. Dora­
dził więc zwiedzającym, by z 
tej okazji wpisywali się do 
książki życzeń i zażaleń po­
znańskich sklepów...

Targi są okazją do uzupeł­
nienia zapasów, w dodatku — 
odbywają się w Poznaniu. Dla­
tego nikt mi potem nie potra­
fi wytłumaczyć przyczyn złego 
zaopatrzenia sklepów poznań­
skich w towary, które były 
i 'ystawiane na obecnych Tar­
gach. Produkcja zapewnia już 
podstawową masę towarów, 
czas więc handlowi przyzwy­
czaić się i zauważyć, że wy­
twórcy oferują obecnie wiele 
nowych wyrobów. Zwiedzają­
cy często ma wrażenie, że wi­
dzi ekspozycję zagraniczną, bo 
przywykł oglądać ciekawe ar­
tykuły tylko na MTP. Tym­
czasem sama spółdzielczość 
pokazuje już dosyć nowości, 
by zmienić zdanie o naszej 
produkcji, jej możliwościach i 
z tych nowości skorzystać.

Jeśli zatem handel nadal 
będzie z uporem kręcił się wo­
kół starych wzorów i towa­
rów, jeśli te nowości nie poja­
wią się w sklepach — będziemy 
mieli ostateczny dowód, że 
nie zna on dostatecz­
nie naszych potrzeb 
i nie potrafi samodzielnie re­
prezentować naszych intere­
sów. x

Maciej SĘK

30 tys. silników elektr.
dla wsi

Wieś otrzyma w br. 30 tys. sil­
ników elektrycznych, czyli prawie 
10 tys. więcej niż w roku ubie­
głym. Znacznie wzrosną dostawy 
silników średniej wielkości o mo­
cy 4,5 kW oraz 7 kW przydatnych 
zwhuzcza do napędu młocarń. Po­
za tym rolnicy będą mogli nabyć 
silniki małe o mocy 2,8 oraz 1,7 
kW używane do sieczkarń, śrutów 
ników, wialni itp. Znaczna część 
silników będzie wyposażona w 
wózki co ułatwi ich zastosowanie 
do różnych prac oraz wykorzy­
stanie przez większą liczbę go­
spodarstw.

Do końca bież, kwartału na wieś 
zostanie dostarczonych ok. 8 tys. 
silników. Pierwszeństwo w ich za­
kupie mają kółka rolnicze, zrze­
szenia branżowe oraz zespoły ma­
szynowe. Od pierwszego kwietnia 
br. sprzedażą silników elektrycz­
nych dla potrzeb rolnictwa zajmo­
wać się będą PZGS, co znacznie 
ułatwi zaopatrywanie się rolników 
w ten sprzęt. (PAP)

Sławy rozpoczęła,,.

Fot. K. Przychodzki

Dwa (rolnicze) łyki Ameryki
(Dokończenie ze str 3) 

cjach doświadczalnych, które 
szczególnie dużo dają uczestni 
kowi. Takie wycieczki organi 
zuje się też do przodujących 
farm doświadczalnych, wzor­
cowych, na których wypróbo- 
wuje się nowe zdobycze tech­
niki.

— Czy badania naukowe są 
jakoś koordynowane, czy nie 
dublują się?

— W Departamencie Rolni­
ctwa mają spis wszystkich za­
gadnień będących przedmio­
tem badań uzgodnionych z 
terenem. Rolnicza Służba Ba­
dawcza przy Dep. Rolnictwa 
gromadzi propozycje wychodzą 
ce z terenu, ocenia ich potrze 
bę i przekazuje na warsztat 
badawczy różnym intytutom 
i uczelniom. Ocena Departa­
mentu Rolnictwa dotyczy 
trzech kwestii: czy praca nie 
powtarza się z inną, czy ma 
znaczenie praktyczne i zna­
czenie naukowe. Aczkolwiek 
większość projektów wpływa 
od agronomów rejonowych, to 
jednak farmerzy mogą sko­
rzystać także z prasy, radia i 
telewizji, z instytutów nauko­
wych, a nawet z pośrednic­
twa członków Kongresu, przez 
których także można spowodo 
wać wzięcie na warsztat nau­
kowy konkretnej sprawy. War 
to tu zwrócić uwagę, że wszyst 
kie uczelnie lub stacje do­
świadczalne doskonale się re­
klamują. Powszechnie dostęp 
ne są szczegółowe, przejrzyste 
prospekty, opisujące dokład­
nie czym zajmuje się dana in­
stytucja, jakie ma działy, jak 
można z jej usług skorzystać.

— A przemysł i handel, czy 
też interesuje się badaniami 
naukowymi? I co w końcu 
ma z tego konsument?

— Każde terenowe biuro 
Rolniczej Służby Badawczej 
ma swojego łącznika z przemy 
słem. Urządza się spotkania 
i dyskusje naukowców z przed 
stawicielami przemysłu. Tam 
przedstawia się wyniki ostat­
nich badań. Jeśli zaś uczelnia 
lub stacja doświadczalna za­
stosowała u siebie coś nowe­
go w skali półtechnicznej (bo 

mają przy uczelniach własne 
hale produkcyjne), to zapra­
sza przemysł, celem oceny 
przydatności nowego produk­
tu, czy metody produkcyjnej- 
Również handel stara się przy 
pomocy nauki znaleźć sposoby 
lepszego i tańszego transportu 
zbiorów oraz takiego ich prze 
chowywania, które gwarantu­
je zachowanie wszystkich war 
tości produktu. W tym jest 
oczywiście zainteresowany kon. 
sument, otrzymując towar do­
bry, tani i szybko.

— Co Pan Profesor ocenia 
jako najważniejsze w amery­
kańskich kontaktach nauki z 
praktyką?

— Szerokie zainteresowanie 
farmerów i przemysłu bada­
niami naukowymi. Wychodzą 
oni naprzeciw nauce, a nawet 
wyprzedzają ją wprowadzając 
na własne ryzyko metody je­
szcze nie wypóbowane w zu­
pełności. Istnieje tam pogoń 
za nowymi sposobami produk 
cji, istnieje nacisk na naukę, 
by takie sposoby dawała, a 
wszelkie dobre pomysły szyb 
ko wprowadza się w życie.

— Czy ktoś się już zaintere 
sował Pańskimi materiałami 
przywiezionymi z Ameryki?

— Jak dotąd, byli u mnie 
tylko przedstawiciele Poznań 
skich Zakładów Środków Od­
żywczych oraz Laboratorium 
Jajczarsko - Drobiarskiego z 
Junikowa, których poinformo 
wałem o niektórych sprawach.
Rozm.: Mieczysław SKĄPSKI

Hulajnarty i nartomery
Wprawdzie tegoroczna zima już 

się skończyła, ale w zakładach 
przemysłu sportowego w Bielsku- 
Białej myślą już o następnej. Wła­
śnie z myślą o przyszłym sezonie 
zimowym w zakładach tych wy­
produkowano prototypy hulajnart 
i nartorowerów. Masową produk­
cję tego nowego sprzętu sporto­
wego rozpoczną bielskie zakłady w 
trzecim kwartale br.

Hulajnarta — to uniwersalna hu­
lajnoga, przy której w zimie moż­
na zamieniać kółka na płozy. Nar- 
torower posiada zamiast kółek 
dwie krótkie narty, umożliwiające 
zjazd z dużą szybkością. (PAP) /



Pracownicy poszukiwani
Offsecisty poszukuje przedsiębiorstwo soół' 
dzielcze. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla K1560. ’ Ki5S0
Wykwalifikowaną maszynistkę ze znajomością 
prac biurowych na pół etatu zatrudni natych 
miast przedsiębiorstwo państwowe. Oferty- 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla U229g
Malarzy przyjmie natychmiast^— 
miejscowych, Spółdzielnia Pracy Malarzy w Po­
znaniu, ul. Chudoby 22/23. 11324g
2 techników budowy i 1 ma^trTbudowy posia- 
dających praktykę w dziedzinie budowy dróg 
zatrudni z dniem 1. IV. 1959 r. Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych w Lesznie. Warunki pła­
cy i pracy według Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. — do omó­
wienia na miejscu. K1594
Kierownika gorzelni i starszego ogrodnika za­
trudni zaraz Stadnina Koni Kadmy poczta 
Tolkmicko, powiat Elbląg. Wymagane’są wy­
sokie kwalifikacje. Wynagrodzenie wg UZP _  
mieszkanie zapewnione. Kadyny są miejscowo­
ścią letniskową, szkoła, przedszkole sklep le­
karz, stacja kolejowa i PKS — na miejscu’ 
_____________________ _________ K1590 
Oborowego z praktyką z dwoma posługami, 10 
kobiet samotnych — pracownic sezonowych 
oraz 1 drobiarkę na fermę kaczą przyjmie na­
tychmiast: Państwowe Gospodarstwo Rolne
Stęszew, pow. Poznań, ul. Kościańska 56, tel. 83.
,____________ ________ ____ _ ______  K1580
Inwentaryzatora, wartowników na pełny' etat 
i woźnego pizyjmie natychmiast Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Poznaniu, 
Si. Rynek 53/54. K1579
Starszego księgowego do prowadzenia księgo- 
wości budżetowej przyjmie natychmiast Dyrek­
cja Państwowego Technikum Rolniczego w Bia­
łej, poczta Biała, k. Trzcianki, pow. Piła. Miesz­
kanie dla samotnego zapewnione. Stołówka na 
miejscu.___________ _________________K1607 
Blacharza - dekarza, 5 cieśli i 5 ślusarzy przyj 
mie zaraz do pracy Poznańska Baza, Remonto­
wa TPMB w Poznaniu, ul. Al. Lampego 27/29.

KI 602

Agronom starszy, doświad 
czcny rolnik przyjmie 
pracę sezonową lub zleco 
ną Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10735g.
Ucznia powyżej lat 15 
przyjmie Zakład Elektro­
techniczny. Poznań, ul. 
Gwardii LudowTej 13 (w po 
dwórzu). Zgłoszenia w go 
dżinach od 8—9. 1077Gg
Kierowca mechanik z dłu 
gcletnią praktyką w za­
wodzie kierowcy autobu­
sowego, posiadającego I 
kat. 1 międzynarodowe pra 
wo jazdy, przyjmie zaraz 
pracę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10778g.
Szofer — dobry mechanik, 
znający się wszechstron­
nie na traktorach i samo­
chodach potrzebny na go­
spodarstwo rolne. Miesz­
kanie i dobre wynagro­
dzenie. Pierwszeństwo sa 
motni. Zgłoszenia osobi­
ste- Żak — Poznań, Nowo 
wiejskiego 5/2. 107874g
Fryzjer potrzebny zaraz 
lub później. Poznań _ So- 
łacz,.Nad Wierzbakiem 20. 
___________ _______  10858g 
Bieliżniarce - specjalistce 
na koszule męskie, oddam 
pracę w dom. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10807g.
Potrzebna opiekunka dp 
3-miesięcznego dziecka. 
Warunki dobre. Referen­
cje konieczne. Zgłoszenia 
od godz. 17—19. Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 333 m. 
5. _________________ 10883g
Do lekarza na prowincję. 
60 km od Poznania, po­
trzebna gosposia wzgi. po 
mcc domowa. Zgłoszenia: 
Poznań, Fredry 1 m. 16.

____ ________ ‘ 10886g
Uczeń lub pomocnik do 
prac w ogrodnictwie po­
trzebny. Tomiak, Poznań, 
Pułaskiego 9. ______ 10890g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, Wrocław 
ska 7 m. 2 od godz. 17—18. 

10996g

| OSŁOSZEWA DROBNE
Na sprzedaż snopowiązał- 
ka „Lanc” w dobrym sta 
nie. Piotr Karalus. Rusz- 
kowe nr 21, pow. Środa 
Wlkp. 6992p
Samochód cięż. ZIS V 3- 
tonowy sprzedam lub za­
mienię na samochód Opel 
Skoda osobowy. Zgłosze­
nia: Tartak Parowy, Ed­
mund Metzler, Kaszczor.

7382p
Maszynę pończosznicą me 
chaniczną stopkarkę 
..Szkodkę” i cholewkar- 
kę „Sztybego” obydwie 
w dobrym stanie - sprze­
dam pilnie. Antoni Bier­
nacki, Kalisz, ul. Dzier­
żyńskiego 28 m. 3. 7386p
Mocznik, kwas adypirfo- 
wy, cykloheksanol sprze­
dam. Poznań, tel. 639-84.

U318g
Sprzedam samochód osobo 
wy ,,IFA” F-8 po kapital-
nym, remoncie, 
mość Zbigniew 
Zielona Góra,

Wiado- 
Rycerz, 

Krzywo-
ustego 20 m. 17 (Osiedle 
Chrobrego) w godz. 17-1.9. 

K1745
Sprzedam samochód osobo 
wy DKW F 8 oraz nowy 
silnik „Jawa” 350. Gorzów, 
Matejki 3 m. 5, tel. 3565.
w. 21. 7521p
Superpajza, nowoczesna 
trawa jednoletrfia, dwu­
metrowa trzy kośna, por­
cje trzyarowe — 20 zł. 10 
porcji 130 zł — wysyła po 
otrzymaniu należności Al 
fons Poschwald, Wyto- 
myśl, pow. Nowy Tomyśl,
woj. pozn. 7522p
Sprzedam korzystnie mo­
tocykl Victorię 350 na te­
leskopach, stan idealny, 
ogumienie rfowe, francu­
skie lub zamienię na WFM 
nowy z dopłatą. Rawicz, 
Wojska Polskiego. 18 m. 1
kl. 174. 7523p

Sprzedam motocykl WFM; 
Goetz, Poznań, Zupańskie
go 2a. 10745g
Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy. Poznań, Źura-
wia 7 m. 24. 16766g
Telewizor niem. marki 
„Rubens” sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 16773g.

Sprzedam skuter włoski. 
Smiechowski, Poznań, ul. 
Zeylanda 2 m. 10. 10774g
Rowerowe łańcuchy 5/8— 
1/2” oraz inne części wy­
mienne polecam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 268.

10782g
Sprzedam 
wany P-17

kajak ożaglo- 
z motorkiem

,,Nixen” w idealnym sta­
nie. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 511-31, wewn. 40. godz. 
9—10, lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10738g.
Ule z .pszczołami oraz mo 
tocykl WFM sprzedam. 
Sroda, tel. 394 N793g

Sprzedam 2 kurniki jak 
nowe, o pow. 300 m2. Wia 
domość: Kościan, Plac So
juszu 14. 10795g
Magnetofon angielski, 10- 
klawiszowy oraz samo­
chód DKW-700 kabriolet 
sprzedam. Poznań, Mada- 
lińskiego 9 rr. 28 oglądać
od godz. 17—20. 10800g

Sprzedam rower ,.Favo- 
rit” oraz magiel. Poznań,
Czajcza 10802g

Sprzedam wózek koszyko 
wy. Poznań, ul. Choci­
szewskiego 22c m. 37.

10803g

Spółdzielnia Pracy Siatek Drucianych i Ogrodzeń 
„SI ATK A"

W ŁODZI, ULICA CZ. HUTORA 1, telefon 346-95

WYKONUJE Z MATERIAŁÓW WŁASNYCH I POWIERZONYCH:
1.
2.
3.

5.
6.
7.

Arfy do przesiewania piasku.
Bramy metalowe z furtkami (komplety różnych typów).
Słupki ogrodzeniowe metalowe.
Sprzęsła ogrodzeniowe z siatki krępowanej w ramach 
z żelaza kątowego.
Słupki do siatek tenisowych.
Ogrodzenia kortów tenisowych.
Wszelkie zabezpieczenia na drzwi 1 okna siatkowe i kra­
towe.
Siatki ogrodzeniowe ślimakowe o oczkach od 10 X 10 mm 
do 60 X 60 mm.

Z MATERIAŁU WYŁĄCZNIE POWIERZONEGO:
Zabezpieczenia klatek schodowych oraz balustrady meta-9.

10.
11.
12.

13.
14.

Iowę do werand.
Szafy metalowe.
Zabezpieczenia i osłony do maszyn.
Części zamienne do maszyn włókienniczych w Punkcie
Usługowym, przy ul. Cz. Hutora 38.
Klatki dla zwierząt futerkowych.
Konstrukcje dla cieplarń.

POSIADAMY DO UPŁYNNIENIA:
Wkłady do łóżek 1 X 1,72.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ POD POWYŻSZYM ADRESEM.
K1336

Lokale
Trzy pokoje, kuchnią, ła
zienką. samcdzielrfe, 
mienię na większe,

za- 
na j- 
Wy-chętniej peryferie.

łącznie samodzielne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 7«68p
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, samodziel­
ne na 1 pokój z kuchnią,
łazienką, samodzielne.
Wspólne wykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
104C7g.

KALISKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Kalisz, ul. Czaszkowska 2, tel. 12-03 i 20-70

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie robót malarskich, parkieciarsklch 
i lastrikarskich na bndowach w Kaliszu, Ostro­
wie, w Poznaniu i w Zielonej Górze.

Do przetargu zgłaszać się mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać należy w terminie do dnia 
1 kwietnia 1959 r. w KPB, pokój nr 31, gdzie 
można otrzymać szczegółowe informacje oraz 
ślepe kosztorysy.

Materiały może dostarczyć zleceniodawca.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K1612

Magazynierów branży warzywno - owocowej 
oraz wysoko kwalifikowanych handlowców 
branży w-arzywno-owocowej na poważne sta­
nowiska poszukuje przedsiębiorstwo w Pozna­
niu. Praca na miejscu. Oferty składać w prze­
ciągu pięciu dni od daty ogłoszenia, w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1606.

Tokarkę do metali sprze 
dam. Dług, tocz. 1300. glęb. 
900 — kompletną. Gąsio- 
rowski, Pleszew, Marcin-

Maszynkę do podnoszenia 
oczek marki „Bosch”, no­
wą, maszynę do szycia 
damską „Singer”, biurko, 
sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 33 m. 13. 10834g

Małżeństwo pracujące, po 
szukuje pokoju w Pozna­
niu. Dobre warunki do o- 
mówienia (chętnie przy 
starszej osobie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10477g.

Nauka kowskiego 33. 7525p

Oborowego z jedną posyłką zatrudni z dniem 
1 kwietnia 1959 r. Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Smolno Wielkie, pow. Sulechów, woj. zie­
lonogórskie. Płaca według Układu Zbiorowego 
dla pracowników PGR. Mieszkanie rodzinne za­
pewnione. Kościół, szkoła, stacja kolejowa i dwa 
sklepy w miejscu. • K1604

Praca
Gosposię samotną do sa­
modzielnego prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
przyjmę zaraz. Warunki 
dobre. Samodzielny duży 
pokój. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
db; 10898g,
Młode małżeństwo (kraw 
cowa i pszczelarz) poszu­
kują pracy z przyłącze­
niem do rodziny u starsze 
go bezdzietnego małżeń­
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7519p.
Oborowego i pomoc domo 
wą zatrudnię od 1 kwiet­
nia. Warunki do omówie­
nia na miejscu. Wincenty 
Wozignój, Murkowo pow. 
Leszno, stacja Lipno No­
we 10707g
Emerytka uczciwa, przyj 
mie pracę na kilka godzin 
dziennie do 2—3 osób. Spe 
cjalność — gotowanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10712g.

Krawcowa bieliżmarka z 
wysokimi kwalifikacjami 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10658g.
Gospodyni z referencjami 
na plebanię w małym mie 
ście. potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 197 i8g.
Ogrodnik dyplomowany — 
długoletnia praktyka we 
wszelkich działach ogrod­
nictwa, specjalność szkól 
karstwo, sadownictwo, 
przyjmie pracę (pożądane 
mieszkanie). T. Świetlik, 
Grodzisk Wlkp., Garbary 
nr 9 10720g
Maszyny szwalnicze wszel 
kiego typu przyjmę do re 
montu w ramach prac zle 
conych. Specjalność auto 
maty . dziurkarki. Ewen­
tualnie przyjmę doryw­
czą pracę mechanika A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10732g.
Uczeń cukierniczy potrzeb 
ny Poznań, Głogowska 
170. 10775g

Tańców uczę (rock, sam­
ba, cha-cha-cha). Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

____________________ 1001 Og
Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone przez Kurato­
rium Okręgu Szkolnego i 
Ministerstwo Oświaty roz 
poczynają się szóstego 
kwietpia. Łatwa metoda 
kroju. Przybylski, Poz­
nań, Głogowska 86 m. 14.

10642g

Kupno
Kupię maszynę z silni­
kiem do mielenia kości 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10621g.

Młocarnię 10 q sprzedam 
wr dobrym stanie. Stefan 
Niedobitek, Jutrosin, pow.
Rawicz. 7526p
Westfalkę „Jawor” pra­
wostronną oraz krzesła, 
gdańskie sprzedam. Poz­
nań, Walki Młodych 1 m. 
28, od godz. 17. 10711?
Wózek spacerowy w do­
brym stanie oraz wózek 
2-kołowy sprzedam b. ta­
nio. Poznań, Sumera. Mic 
kiewicza 29, 11 p. 10722g
Sprzedam rower „Turist” 
w dobrym stanie — 700 zł. 
Poznań, ul. Nehringa 9 
m. 2 (Łazarz), od godz. 
15—17. 10725g
Motocykl WFM sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 7,
od godz. 15. 10739g

Samochód 
w bardzo 
sprzedam. 
46-46.

„Opel” 1953 r. 
dobrym stanie 

Poznań, tel. 
10839g

2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne w Wolsztynie, za 
mienię na mniejsze w Po 
znaniu (lub oddam za 
zwrotem kosztów remon­
tu). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10478g.

WALCE DO SKORY
szewskie kupi

Spółdzielnia Inwalidów „WSPÓŁPRACA” 
w Jarocinie, ul. Warszawska nr 20.

Podać cenę, długość i stan zużycia.
K1786

Poszukuję lokalu na war­
sztat do 40 m2. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10578g.

, Łańcuszek aluminiowy 
barwię — w cenie 3 do 5 zt 
za 1 m. Oferty 6132 — „Pra 
sa”, Kraków, Rynek 46.

K1656

Telewizor ,,Pye” 
ski) najwyższej
sprzedam. 
Ogłoszeń,

Oferty

(angiel- 
klasy 
Biuro

go 3 dla 10840g.
Świerczewskie­

Magnetofon 
sprzedam.
Biuro Ogłoszeń,

,,Dniepr 5” 
Adres wskaże

Świer-
czewskiego 3 dla 10847g.

Sprzedam piec kuchenny 
na gaz i węgiel. Poznań, 
ul. Piaskowa 6/7, tel. 
37-22. 10857g

Sprzedam szafę 2-drzwio- 
wą w dobrym stanie. Poz 
nań, Grunwaldzka 25 m. 1. 

10860g

Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką wyłączo­
ne, kupię lub zwrócę ko­
szty remontu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10484g.
Mieszkanie 4-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, kom­
fort, samodzielne, zamie­
nię na 2 mieszkania po 2 
pokoje z kuchnią samo-
dzielne. Oferty Biuro O-
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10487g.

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
romę 8,5 ha (przedwojen­
na własność) w woj. poz- 
iTańskim. Wiadomość: Zie 
łona Góra,. Dąbrowskiego

Kapelusze damskie, ślub­
ne, żałobne, berety w pięk 
nych kolorach i fasonach 
poleca pracownia. Po­
znań, Głogowska 32 II ptr. • 

11406g

87 Bilski. K1704 Naprawiani silniki

Sprzedam parcelę 3.000 m2- 
przeznaczona pod prze­
mysł za ul. Dwa Tory (Gó 
recka), Oferty Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 
dla 10406g.

,Gnom”, rowerowe i ka-
jakowe zwiększam
moc silnika wg instrukcji 
fabrycznej. Poznań, Gło­
gowska 78. 11451g

Sprzedaż
Plastyk do wyrobu galan­
terii, w dużym asortymen 
cie wzorów i kolorów, naj 
wyższa jakość, niskie ce­
ny — poleca Wytwórnia, 
Warszawa, Al. Jerozolim­
skie 47 (róg Poznańskiej), 
tel. 21-46-61. K1791

Tresura psów — Byd­
goszcz, Łąkowa 15 — sprze 
da psa rasy owczarek nie­
miecki (wilk) z rodowo­
dem. K1654

Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 10. 9Wg

Tapczany w dobrym wy­
konaniu sprzedam oka­
zyjnie. Tapicernia. Po­
znań. Małeckiego 33.

10714g

Samochód „Ifa” - F 8, ka- 
brio-limuzyna, stalowa ka 
rcseria, w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Piła, 
Domańskiego 10 m. 4.

10740g

Motocykle: „Triumph”
250 ccm, 2-tłokowy, po re­
moncie oraz WSK, nowy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10»10g.

Pracujący, spokojny, pil­
nie poszukuje pokoju u- 
meblowanego lub puste­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10506g.

Samochody marki „War­
szawa”, „Moskwicz”. 
„Wartburg”. „Spartak” i 
inne poleca Biuro Handlo 
we. Poznań, Czajcza 2, tel. 
847-56, W godz Od 9—17.

10752g

Sprzedam nylon czeski 
120 kg lub zamienię na po 
listyren. Więcek, Ostrze­
szów, Sienkiewicza 13.

10813g
Sprzedam maszynkę do 
podnoszenia oczek wyso­
kiej jakości. Cena 3.000 zł. 
Oferty Biurc Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10825g.

Sprzedam uniwersalną ma 
szynę do szycia na prąd 
marki ,,Husqvarna” (Szwe 
cja), nieużywana. Wiado­
mość: Poznań, tel. 99-24.

10762g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” (długie czółenko), do 
brze szyje. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10763g.

10763g

Sprzedani ule: warszaw­
skie z pszczołami — 10 
szt., wielkopolskie puste, 
nowe, 16-ramkowe — 20 
szt. Tadeusz Wertz, Ja­
sień, poczta Kościan

10826g
Motocykl NSU — 350 ccm, 
górnozaworowy sprzedam. 
Tłebelka, Szamotuły, Grun
waldzka 6. 10866g

Pokój samodzielny, par­
ter, front, gaz, światło, 
woda, duża piwnica (moź 
liwość urządzenia warsz­
tatu), Wilda, zamienię na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką front, Wilda. Oferty

Willę, domki, parcele — 
wielki wybór korzystnie 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

10710g
Sprzedam parcelę 1.400 
m3, Minikowo, opackanio 
ną. zadrzewioną, zatwier­
dzony projekt budowy 
dcmku .1-rodzinnego. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10590g.

Posiadam lokal, nadający 
się na rzemiosło lub han­
del, ewent. przyjmę współ 
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10892g.
Zamówienia na belki i 
pustaki DMS dla domków 
1-iodzinnych przyjmuje 
betoniarnia. Poznań, Piąt
kcwo 17. 10534g

Biuro Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 10514g.

3 pokoje z kuchnią ogród 
kiem w Kożuchowie, za­
mienię na pokój z kuch­
nia w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10530g.

Oddam w dzierżawę 4 ha 
ziemi ornej 2 ha łąki wraz 
z zabudowaniem, Karcze­
wo, pow. Kościan. Infor­
macje: Bartkowiak, Stry- 
kowo, pow. Poznań.

10596g

Posiadam koncesję i ta­
ksometr, oczekuję propo­
zycji. Oferty Bi,uro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10553g.

Odstąpię działkę z mate-

Mały pokój z kuchnią za­
mienię na większe. Poz­
nań Gwardii Ludowej 42

riałem 
planami

budowlanym i z 
zatwierdzonymi

po cenie zakupu w Gdań­
sku. Boguszewska, ul Pań

Posiadam lokal w śród­
mieściu frontowy, półsu- 
terena, nadający się na 
handel, rzemiosło lub ci­
chy przemysł. Oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10610g.

m. 15. 10533g
ska 3/3a. K1746

Lokal handlowy przy ul. 
Garbary odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10554g.

Dnia 16 marca 1959 r. zmarł nasz pracowifik śp.

Kazimierz Chom
W Zmarłym tracimy szczerze oddanego praco w 

nika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 marca o godz.

16 z kaplicy cmentarnej -v Żabikowie.
SAMORZĄD ROBOTNICZY PRACOWNICY

DYREKCJA
Przedsięb. Robót Instalacyjnych Budownictwa 

Terenowego w Poznaniu.
K1747

Dnia 16 marca 1959 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, 
ukochany syn, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 54 śp.

Franciszek Kaźmierski
1 ogrzeb odbędzie się w czwartek drfia 19 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA I RODZINA
Poznań, Szamarzewskiego 39.

Szamotulska 37. 12042g

Maszynę do pisania 
„Rheinmetall”, nową — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10872g. <

Dwuczęściową wylęga rkę 
na 650 jaj z termoregula-
torem 
wskaże

sprzedam. Adres
Biuro

Sw i ercż e wskiego 
W>878g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Chevrolet - 
Fletmaster” czarny w do 
brym stanie. Poznań, 
Przemysłowa 33, od godz. 
10—13 (codziennie). 10880g

2 pokoje kuchnia w To­
runiu lub Ciechocinku za 
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 10565g.
Osiedle Plewiska-.Tuniko- 
wo! Poszukuję pokoju *— 
zapłacę z góry. Cena obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10573g.

Bydgoszcz! 2 pokoje z ku 
chnią, łazienką, w. c. 
(gaz, prąd, woda, na miej 
scu, piwnica, wysoki par 
ter) zamienię w Poznaniu 
na podobne lub pokój 
(2C—30 m5) z kuchnią, wy 
godami. Dzielnica obojęt 
na. Oferty kierować: 
Czyż, Poznań, Obornicka 
181 m. 1.

Gospodarstwo prywatne 
18 ha z budynkami, łąka, 
ziemia pszenrfa, blisko 
miasta i stacji okazyjnie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7524p ■

Ceratę na stoły i wózki, 
ceratoleum na podłogi, 
ramy do firan gładkie i 
rozsuwane, złote do obra 
zów i tapet, wycieraczki 
poleca Waligórski, Poz­
nań. Szewska 21. 10643g

Matrymonialne
Sprzedam dom w Lesznie. 
Ogród, piekarnia, wolne 
mieszkanie. Jarf Burzyński 
Leszno, Dzierżyńskiego 31
m. 3. 7527p
Dom w Kępnie centrum, 
piętrowy, z miejscem na 
warsztat, sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 9309g
Sprzedani dom w Korniku 
właściciel. Telesfor Grząś 
lewiez, Biernatki, poczta 
Kórnik, pow. Śrem. 9759p

Zguby

Biuro Matrymonialne
,,Małżeństw'o kojarzy mał 
zenstwa w kraju i za gra­
nicą. Biuro czynne w dni 
pcwszednje w godz. 15—19, 
Poznań, Libelta 29. 10124g

Panna dobrego spokojne­
go charakteru, zgrabna 
niebrzydka, niezależna, z 
własnym mieszkaniem, po 
zna kawalera o podob­
nych zaletach do lat 45, 
chętnie nauczyciela na 
wsi. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10526g.

Dnia 18 marca 1959 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 89 śp

Karolina Mikołajczak
z d. Harnat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 19 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Strapiorfe

Poznań. Głogowska 82.
DZIECI

12055g

Dnia 17 marca 1959 r. zasnął w Bogu opatrzo­
ny Sakramentami św. po ciężkich cierpliwie z 
szonych cierpieniach mój ukochany mąz p 
żywszy lat 42 śp.

Piotr Ricken
Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. o godz. 

11.10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W nieutulonym żalu pozostaje pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, Nowy Świat. 3

Dnia 15. 3. br. zmarł nagle były Prezes Akcji 
Katolickiej, długoletni człorfek Rady Parafialnej, 
w 74 roku życia, śp.

Tomasz Joachimiak
Wprowadzenie zwłok do kościoła p. w. M. B. 

Częstochowskiej w Poznaniu - Naramowicach 
od bramy kościelnej odbędzie się w czwartek, 
dnia 19. 3. br. o godz. 10. Po mszy św eksportacja 
na cmentarz parafialny.

CZESC JEGO ŚWIETLANEJ PAMIĘCIl

Dnia 16 marca 1959 r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. prze, 
żywszy lat 75, śp.

Maria Łysińska
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek drfia 19 
bm. o godz. 10.30 z ka­
plicy cmentarnej na 
Górczynie.
O tym smutnym obrz’ 
dzie zawiadamia stra.

Lokal 22 ms na warsztat 
lub garaż przy ul. Dą­
browskiego odstąpię za 
zwrotem kosztów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10584g.

Zostawiono dnia 6. 3. 1959 
w taksówce na trasie Ry­
nek Jeżycki —Al. Marcin 
kowskiego siatkę z doku­
mentami. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Poznań 
ul. Asnyka 1 m. 3, Tel. 
36-90. 11442g

Panna lat 36, szczupła, sza 
tynka, wzrostu średniego, 
pozna odpowiedniego wie 
kiem pana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10564g.

11979g RADA PARAFIALNA
piona 
11997g RODZINA

Wrocław! Zamienię samo- 
dzieljiy pokój słoneczny z 
używalnością kuchni, ła­
zienki we Wrocławiu na 
podobny w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
44-31 w godz. od 7—15.

10600g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. III 0155/55. Stanisław 
Zieliński, Łopiszewo pocz 
ta Ryczywół pow. Oborni-
ki. 7517p

Różne
Kuchenki kaflowe wyko­
nane luksusowo. Przesta­
wianie pieców na nowo­
czesne oszczędnościowe — 
Warsztat — Poznań Jaro 
chowskiego róg Rutkow-

Rozwiedziony, lat 34, wy­
kształcony, pracujący, u- 
talentowany nawiąże zna 
jorność z kulturalną pa­
nią. najchętniej krawco­
wą w celu matrymonial­
nym. Mieszkanie ewent. 
gotówka pożądana. Zdję- 
c!a mile widziane, zwrot 
zapewniony. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10585g.

Dnia 16 marca 1959 r. zasnęła w Bogu opatrzo­
na Sakramentami św. nasza kochana i ifigdy 
niezapomniana matka, babcia i prababcia śp.

Weronika Prałat
z d. Kostka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 19 bm. 
o godz. 14 7. kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W ćiężkim smutku i żalu pogrążone

12035g DZIECI I RODZINA

Drfia 14 marca 1959 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat Tl śp.

Wacław Wąsowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 19 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWE, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI, BRACIA I PRZYJACIELE.
U991g

skiego 
10—38.

barak. Telefon 
10480g

Plisowanie spódnic — spe 
cjainość najnowsze wzory 
maszynowe na 'h i sń cm
oraz hafty,
krętki,

mereżki, o-
dziurki, guziki i

paski wykonujemy zamiej 
scowym w tym samym 
dniu, Haftoplis, Pcznań. 
Mylna 24 — Jeżyce. 10493g
Artystycznie ceruję facho 
wo szybko, Poznań - Ła­
zarz, Engla 11 m. 9.

10503g

Samotna posiadająca mie 
szkanie, pozna pana kul­
turalnego od lat 45. w ce­
lu matrymonialnym Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1061 Ig.
Przystojna wdowa
bezdzietna, śred. 
stu, inteligentna 1 
tyczna, pracująca, 
dająca mieszkanie 
lidka o niedużej '

lat 26 
wzro- 

sympa 
posia- 
(Inwa-

wadzie)
pozna parfa o dobrym cha 
rakterze do lat 45. Wdo­
wiec z dzieckiem mile wi 
dziany. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
7520p.



Drobiazgi
targowe

• Aparaty dziewiarskie „Ka 
szubka", o których pisaliśmy 
już, cieszyły się do końca du­
żym powodzeniem zwiedzają­
cych. Na Targach sprzedano 
indywidualnie 30 aparatów. 
Poznański „Arged“ zakupił ich 
300 sztuk.

• Preselekcyjny Dom Obu­
wia na kiermaszu miał najwię 
cej klientów. Sprzedawał głów 
nie nowe wzory: „Baleriny" 
damskie i męskie „Calypso", 
razem za przeszło milion zło­
tych. Nawiasem mówiąc, woń 
unosząca się w pawilonie 
świadczy, że rodacy nie lubią 
mydlą...

• Tym razem straż pożar­
na miała co robić na Tar­
gach. W pawilonie Zakładu 
Usług Radiotechnicznych ■ wy­
buchł pożar (prawdopodobnie 
wskutek złego zainstalowania 
piecyka). Mimo szybkiej akcji, 
nie udało się uratować wielu 
aparatów i urządzeń radiotech 
nicznych. Straty wynoszą po­
nad 300 tys. zł. W związku z 
pożarem aresztowano jedną 
osobę. Śledztwo trwa.

• Spółdzielnia Dziennikarzy 
„Omnipress" i oddział poznań 
ski SDP otrzymały nowe po­
mieszczenia w hali nr 2 (wejś 
cie z ul. Głogowskiej). Jest 
tam również siedziba targo­
wego Biura Prasowego i klu­
bu — „bezdomnych" dotąd 
dziennikarzy poznańskich.

(zs)

Dla dzieci i młodzieży 
-najpiękniejsze miejscowości

Za trzy i pół miesiąca roz- 
poczną się wakacje, na które 
czekają tysiące dzieci i młodzie 
ży. Przygotowania do wyjazdu 
dzieci na kolonie, obozy wę­
drowne i harcerskie, są w peł­
nym toku, kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego i 
Inspektorat Oświaty mają peł­
ne ręce roboty. Organizatorami 
kolonii letnich są różnego ro­
dzaju zakłady, spółdzielnie 
pracy i instytucje. Z każdym 
rokiem zwiększa się ilość ko­
lonii i liczba dzieci korzysta­
jących z wypoczynku.

W tym roku wyjedzie na 
kolonie i obozy harcerskie z

OBPOnMDMIUl

Poznania i województwa ok. 
65 tys. dzieci, w tym na kolo­
nie 35 tys. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym liczba ta zwięk 
szy się o ponad 5 tys. Wiele 
placówek przygotowuje się po­
za granicami woj. poznańskie­
go. Około 50 organizatorów 
zamierza urządzić punkty ko­
lonijne w województwach: 
szczecińskim, koszalińskim, 
gdańskim, zielonogórskim, ol­
sztyńskim i. krakowskim. W 
ub. roku tylko 30 zakładów 
postarało się o przygotowanie 
kolonii w innych bardziej a- 
trakcyjnych miejscowościach.

Kuratorium nie ma na ogół' 
kłopotów z należytym przy­
gotowaniem placówek przez 
„inwestorów”, chociaż zdarza­
ją się wypadki opieszałości 
ze strony organizatorów, ba­
gatelizujących niekiedy spra-

równo Kuratorium jak 1 In­
spektorat Oświaty przyjmować 
będą tylko doświadczonych 
wychowawców i studentów z 
roczną lub kilkuletnią prak-
tyką. (an)

A jednak robienie zakupów może 
być przyjemnością. Zwłaszcza w 
sklepie tekstylnym MHD nr 5 przy 
ul. Dzierżyńskiego, gdzie pracuje 
bardzo uczynny i uprzejmy per­
sonel.

Sesja DRN Grunwald

Pod znakiem jubilatów

Informujemy
• Sekcja Ochrony Przyrody 

przy Oddziale Poznańskim PTTK 
organizuje 22 bm. wycieczkę pie­
szą do lasów w okolicy Czerwona­
ka. Zbiórka przy kiosku „Kuchu” 
w hallu Dworca Głównego o go- 
dzirtie 7.30. Wyjazd z biletem do 
Czerwonaka o godz. 7.53. Powrót 
o godz. 13.18. • 24 bin. o godz. 9 
w Szkole Podstawowej na Rata­
jach. Temat obrad: „Wybór Kole­
gium Orzekającego”. • Uniwersy­
tet dla Rodziców dziś' o godz. 18 w 
sali Coli. Minus organizuje wy­
kład „O roli autorytetu w wycho- [ 
wSniu dzieci” dr. Stanisława Mi-I 
chalskiego. Wstęp wolny. (na) j

Mieszkańcy Starego Puszczyko­
wa. — Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej — Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Po 
znaniu (dot. drogi z Puszczykowa 
Starego do Puszczykowa) wyjaśnia, 
że po zakończeniu robót budowla­
nych pnzy budowanym obiekcie 
oraz robót kanalizacyjnych, rfa o- 
mawianej drodze zostaną wykona­
ne prace „porządkowe. Droga zosta 
nie całkowicie wyżużlowana i u- 
mocniona przez co jej stan, tech- | 
niezrfy będzie leipszy, jak przed 
przystąpieniem do robót ną tym 
terenie.

W czasie słoty mieszkańcy Pusz 
czykowa Starego mogą korzystać 
ze ścieżki biegnącej poza terenem 
budowy i następnie przez teren kia ' 
sztoru z czego już korzystają w 
niedzielę i święta.

Nadmienia się, że najgorszy od- 
cirfek w. w. drogi, tj. część, która 
biegnie w największym spadku 
została umocniona częściowo ka­
mieniami polnymi, a nie żużlem, 
jak było przewidziane w projekcie, 
gdyż koła ciągnika typu „Ursus” 
w czasie największego nasilenia 
dowozu materiałów i tak spowodo 
walyby wybicie żużla z drogi.

wy higieny 
obiektu. Nie 
je się także 
które przed 
sprawdzają

czy wyposażenia 
zawsze respektu- 
życzenia komisji, 
przyjazdem dzieci 
wszystkie obiek­

Od kilku miesięcy w tramwa­
jach reklamuje się żyletki „Extra- 
Łódź”. Do dziś nie ma ich w skle­
pach. Extra-lipa, nie reklama, pro­
szę wytwórców. (1792)

Marzec

19
czwartek

Imieniny
Józefa

Słońce: 
wsch.: g. 5.43 
zach.: g. 17.46

Teatry
OPERA — godz. 19 „Turandot”; 

POLSKI — g. 19 „Wesele”; NOWY 
— g. 19 „Wujaszek Wania”; OPE­
RETKA — godz'. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; MARCINEK — godz. 11 
„Przygody Koziołka Matołka”; 
pozostałe — nieczynne.

Ki na
APOLLO — g. od 10—20 „Pan 

Anatol szuka miliona” (po'ski, 13 
1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Rzymskie opowieści” 
(włoski, 14 1.); MUZA — godz. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Moralność pani 
Dulskiej” (czeski, 16 1.); WARTA 
— godz. 10, 12 i 14 „Troje z lasu” 
(radź., 12 1.), g. 17 i 19.30 „Skra­
dziony uśmiech” (franc., 18 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Alek­
sander Newski” (radź., 12 1.), godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Przygody Arsena 
Łupina” (franc., 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Żurbinowie” 
(radź., 12 1.); DOM KULTURY MO 
— godz. 15 i 17 „Bohaterka dnia” 
(włoski, 18 I.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zakaza­
ny owoc” (franc., 18 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.45, 18 1 20.15 „Zbun 
towana” (ang., 14 1.); WOJSKOWE 
— nieczynne; ’ SCALA — g. 16, 13 
i 20 „Ona tańczyła jedno lato” 
(szwedzki, 18 1.); TĘCZA — g. 15 
„Błękitny krzyż” (polski, 7 1.), g. 
16 „Strażnica w górach” (radź., 12 
1.), g. 18 i 20 „Piękna tancerka” 
(franc., 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Zadzwońcie do mojej żo­
ny” (polsko-czeski, 16 1.); MALTA 
— g. 16, 18 i 20 ,,Portier z Lazuro­
wego Wybrzeża” (franc., 18 lat); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Czerwo­
ny kwiat” (jugosł., 14 1.); PIAST 
— g. 16.45 i 19 „Widmo” (franc., 18 
1.); ZNICZ (Luboń) — godz. 19.30 
„Dwie rywalki” (radź., 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 19.15 „Pigułki dla Aurelii” (pol­
ski, 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
od godz. 9—21 „Podróż po Euro­
pie” część I.

Radio
PROGRAM I

15 — utwory skrzypcowe; 15.30 — 
z życia Zw Radź.; 16.05 — aud. 
aktualna; 16.15 — koncert ork.

Rozgł. Łódzkiej PR;; 17 — dla mło 
dzieży szkolnej „Młodzież przed 
mikrofonem”; 17.30 — muzyka i 
aktualności; 18.20 — koncert ży­
czeń; 20.15 — K. Gounod: Faust — 
opera.

Wiadomości: 5f I, 7, 8, 13.55, 16, 
19 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — mel. tan. 15.30 — dla dzie 

ci starszych „Piotruś” t pani Pro­
fesor”; 16 — koncert popoludn.; 
16.45 — „Dzieje Pomorza” — fe­
lieton; 17.05 — część I pozn. kon­
certu życzeń; 17.35 — fel. aktual.; 
17.45 — sport; 17.50 — część II pozn. 
konc. życzeń; 18.10 — jutro w Fil­
harmonii Poznańskiej: 18 25 — aud. 
aktualna; 18.35 — muz. I aktualn.; 
19 — „Parnasik”; 20.27 — kronika 
sport.; 20.40 — koncert ork. i Chó­
ru PR; 21.30 — dyskusja przed mi­
krofonem; 22.05 — Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy; 22.15 — 
sprawozd. z Mistrz. Polski w bo­
ksie; 22.23 — muz. tan.; 22.45 — 
w literackiej kawiarni; 23.05 — d. 
c. muz. tan.; 23.25 — aud. kameral 
na.

Wiadomości: 5.39. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

Te lewi zia
17 — Magazyn nr 18 — dla dzie­

ci starszych; 18 - transm. z zakoń­
czenia III Zjazdu PZPR; 19 — Te- 
le-rozmaitości; 19.35 — dziennik; 
20.30 — koncert rozrywkowy — gra 
ork. Górklewlcza; 21 — wieczór 
satyry rewolucyjnej — powtórze­
nie; 21.40 — ostatnie wiadomości. 

W ysta wy
CBWA — St. Rynek 78/79 — Pa­

łac Działyńskich — „Wystawa O- 
kręgowa Związku Polskich Arty­
stów Fotografików” — g. io_ 18;

CBWA — ^ODWACH” — STARY 
RYNEK 3 — „Wystawa malarstwa 
prof. St. Szczepańskiego i wysta­
wa rysunków Mariana Kościał- 
kowskiego” — g. 10—18;

KLUB FABRYCZNY H. CE­
GIELSKIEGO — „Wystawa rzeźby 
Marii Chudoby-Wiśniewskiej” — 
g. 16—22;

MUZEUM NARODOWE — „Wy­
stawa malarstwa i rzeźby ludo­
wej” — g. 10—15.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU- 

SIA — chirurgia i wewn. — ul. 
Walki Młodych 7, tel. 98-56; APTE­
KI: Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
47, Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, 
Rynek Sródecki 1, 23 Lutego 18 i 
Główna 53.

ty. W większości jednak za­
kłady interesują się szczerze 
swoimi placówkami. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 1, Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Pracy, Uni­
wersytet im. A. Mickiewicza, 
Związek Spółdzielni Mleczar­
skich, Wojskowe Zakłady Mo­
toryzacyjne należą do tych 
które, zasługują na wyróżnie­
nie w przygotowaniu kolonii.

Zapoczątkowane w ubiegłym 
roku przez WZS? kolonie spe­
cjalistyczne: wychowanie fizy- 
-czne i krajoznawstwo cieszyły 
się ogromnym powodzeniem 
wśród dzieci. Dlatego też w 
tym roku projektuje się zor­
ganizowanie znacznie więcej 
tego typu kolonii. Nie mniej 
szym powodzeniem cieszą się 
obozy wędrowne. 40 grup mło­
dych poszukiwaczy przygód z 
poznańskich szkół podstawo­
wych, ogólnokształcących i za­
wodowych wędrować będzie 
najpiękniejszymi szlakami tu­
rystycznymi w kraju.

Pasażerka „Warszawy” nr MPK 
2940, która w Dniu Kobiet odbyła 
tym wozem przejażdżkę do Pusz­
czykowa, raczy pamiętać, że na­
wet w' tym dniu nie wypada ni­
szczyć drzewostanu Wielkopol­
skiego Parku Narodowego. K o m.

1 bm. w 
kierowca

* ♦ *
południe na Górczynie, 
taksówki MPK nr 499

oświadczył uroczyście, że na Dę­
biec nie pojedzie. Pewnie czekał 
na uroczysty obiad... (1724)

Trwały trzecie Targi Krajowe, a 
dotąd nie ma '' ' '
węglowych do 
czekają widać 
(1874)

w sklepach pieców 
łazienek. Wytwórcy 
na piece atomowe.

Pani H. L. nie podoba się opry- 
skłiwość kasjerki kina Domu Kul 
tury MO, która robi niepotrzebne 
uwagi. (1873)

♦ * *
Punkt usługowy nr 1 Spółdzielni 

Fryzjersko Kosmetycznej na rogu 
ul. Ratajczaka tak reklamuje swo-

umiejętności: „Niech Pani
uważa na nasze fryzury”.

Niczego takiego nie przyuwa- 
żyłam.

Maria M. (1723)

Z różnych przyczyn nie 
wszystkie dzieci szkół podsta­
wowych będą mogły skorzy-, 
stać z wypoczynku poza gra­
nicami rodzinnego miasta. Dla 
nich Inspektorat Oświaty zor­
ganizuje w Poznaniu 23 pun­
kty tzw. wczasów w mieście i 
5 dla przedszkolaków. Na 
poznańskich dziecińcach u- 
rządzone będą całodniowe za­
jęcia.

Dla zapewnienia jak najbar­
dziej właściwej opieki na ko­
lonie z dziećmi wyjedzie ok. 
2.000 wychowawców. Dla nich 
zorganizuje się w maju 3 o- 
środki szkoleniowe. W Pusz­
czykowie dla opiekunów z Po­
znania, w Mielnie i Wronia­
wach z województwa. Za-

2 kwietnia 
premiera Yariete

W Poznaniu rozpoczyna występy 
pierwsze w Polsce Varietć, które­
go organizacją zajęli się: Państwo­
wa Agencja Artystyczna i Zjedno. 
czone Przedsiębiorstwo Rozrywko­
we. Pierwszy program, jak przy­
stało na Varietó jest międzynaro­
dowy. Do jego najatrakcyjniej­
szych pozycji zaliczyć należy prze­
de wszystkim ostatni krzyk mody 
paryskich musie hallów — Domin, 
ko Ramona. Bogaty repertuar tego 
piosenkarza obejmują zarówno 
słynne arie operowe jak i najmod 
niejsze- przeboje lansowane prze­
zeń w Paryżu. Drugą ciekawą po­
zycją jest londyńska para tanecz­
na Leon i Eunice Bartell. Mają oni 
za sobą wiele nakręconych filmów, 
audycji w londyńskiej telewizji 
oraz występy w czołowych kaba­
retach Europy.

Pierwszy program przynosi po­
nadto wiele numerów zagranicz­
nych: groteska taneczna, muzyka 
ekscentryczna, parodie itp.

Z całą tą plejadą zagranicznych 
gwiazd i gwiazdeczek nowe pio­
senki śpiewać będzie Chór Czejan 
da, a nowe utwory grać orkiestra 
Waldemara Kazaneckiego. Anna 
Sobolewska i Jan Gałązka wyko­
nają skecze napisane specjalnie 
dla Varietć. Ogółem zespół liczy 
ponad 60 osób.

Premiera pierwszego programu 
odbędzie się w hali nr 16 — 2 kwiet 
nia br. (na)

Sklep „Bombonierka” przy ul. 
Lampego: na podłodze śmietnik, 
brak kosza. He, he, be — czysto 
jak w bombonierce... (1722)

Wczorajsza sesja Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań 
— Grunwald miała niecodzien­
ny przebieg, a to z racji od­
znaczeń złotymi krzyżami za­
sługi 5 małżeństw, które ob­
chodzą w tym roku jubileusz 
50-lecia wspólnego pożycia. 
Dekoracji, dokonał przewod­
niczący Prezydium DRN — E. 
Magdziarek. Złożył on jubila­
tom życzenia w imieniu Prezy­
dium i całej Rady. Następnie 
przemówił jeden z odznaczo­
nych — prof. dr Jan Sajdak, 
który w serdecznych słowach 
podziękował władzom za pa­
mięć oraz scharakteryzował 
życie jubilatów.

Małżeństwo Anna i Antoni 
Głuszkowie (żarn. Promienista 
104 m 3) wychowali dziesię­
cioro dzieci, z których pięcio­
ro już zmarło. Dwoje z nich 
zginęło w obozie hitlerow­
skim. Rodzina liczy 21 wnu­
ków i 6 prawnuków. Syn Sta­
nisławy i Jana Szymczaków 
(Grunwaldzka 15 m7) poległ w 
walkach o Cytadelę. Czworo 
żyje. Cecylia i Jan Klauzińscy 
(Graniczna 6 m. 1) wychowa­
li dwoje dzieci.

Prof. Sajdak mówił ze wzru 
szeniem o swym przyjacielu 
b. kuratorze poznańskim Ig­
nacym Steinie, za którego od­
znaczenie odbierała żona Bro­
nisława. Przypominał lata 
współpracy na niwie pedago­
gicznej. Synowie Steina zaj­
mują obecnie poważne stano­
wiska w naszym mieście. Wy­
chował on 8 dzieci, 3 z pierw­
szego i 5 z drugiego małżeń­
stwa. Mówca poświęcił też pa­
rę słów swojej rodzinie (wy­
chował 3 dzieci), żonie Stefa­
nii, która walnie przyczyniła 
się do powodzenia w jego 
pracy zawodowej. Uczennice 
Technikum Handlowego wrę­
czyły jubilatom wiązanki kwia 
tów.

W dalszym ciągu obrad sesji 
dokonano wyboru 75 ławników 
do Kolegium Orzekającego. 
Zostali oni wytypowani przez 
zakłady pracy. Sprawozdanie 
z wykonania budżetu za rok 
1958 oraz referowanie planu 
budżetowego na rok bieżący 
zostało odłożone z powodu nie

przygotowania na czas odpo­
wiednich materiałów (grypa) 
do następnej sesji. (emp.)

Malujemy pisanki
Kierownictwo Młodzieżowe­

go Domu Kultury w Poznaniu 
ogłasza dla młodzieży i dzieci 
konkurs na najładniej wyko­
naną pisankę. Technika, wyko 
nanie pisanki jest dowolne. 
Prace konkursowe należy od­
dać w MDK, al. Stalingradzka 
nr 30, pokój 28 do dnia 23 bm., 
podając nazwisko i imię, szko­
lę i klasę.

Nadesłane pisanki ekspono­
wane będą na wystawie w 
dniach od 24—31 bm.

Wykonawcy najładniejszych 
pisanek otrzymają nagrody.

(na)

PIH powiadamia 
- „Delikatesy milczą"

.W rfawiązaniu do not. w „Głdl 
sie” z 3 bm., dotyczącej sprzedaży 
przez DH „Delikatesy” przy ul. 
Głogowskiej marmoladek cukro­
wych o wątpliwej jakości — Wo­
jewódzki Inspektorat zawiadamia, 
że przeprowadził .kontrolę w pla­
cówce; stwierdzono, że ,,Delikate_ 
sy” zakupiły marmoladki o naz­
wie „korki wielosmaikowe” w Spół 
dzielni Inwalidów „Wolność” w 
Elblągu w ilości 650 kg.

Otrzymaną z redakcji torebką 
celofanową z zawartością okolą 
160 g marmoladek przesłano do Wo 
jewódizkiego Inspektoratu PIH w 
Gdańsku dla .przeprowadzenia aną 
lizy laboratoryjnej i skonfronto^ 
wania wyników z obowiązującą 
spółdzielnię recepturą.

Jednocześnie Inspektorat wyjaą^ 
śnia, że zgodnie z obowiązującym^ 
zarządzeniem Państwowej Korni-/ 
sji Cen zakład produkcyjny był za* 
Powiązany do uwidocznienia na o<$ 
pakowaniu wszelkich oznaczeń^ 
swej nazwy, wagi netto i ceny de-' 
talicznej. O końcowym załatwie­
niu sprawy powiadomimy redak-* 
cję.”

Dziękujemy PIH-awi, dodająć 
wszakże jedno zapytanie: czy na­
bywca („Delikatesy”) ma prawo 
zakupywać do zbycia towar nie 
spełniający wymogów zarządze­
nia PKC? W gruncie rzeczy bo-i 
wiem nie o elbląską spółdzielnią; 
idzie, niechaj produkuje ona soś' 
bie mierny towar aż do eweth 
„plajty” włącznie; chodzi o „De­
likatesy”, ściśle — o określone 
poczynania, nie licujące z solid­
nością firmy, (na)

Spod ringu
• Najwytrwalszym, jak dotych­

czas fotoreporterem jest E. War­
miński z „Przeglądu Sportowego”. 
Test on obecny prawie na wszyst­
kich walkach i wiele z nich utrwa 
lił już na kliszy. Przedwczoraj 
przed południem jego flesz był 
nieczynny. Bo też na dobrą spra­
wę nie było czego fotografować.

Dwóch naszych czołowych tre­
nerów — Paweł Szydło i Tolek 
Szymański z Kalisza opiekowało 
się Zb. Nowakiem podczas jego 
walki z Polakiem (Katowice). Stąd 
też podczas pojedynku dobre rady 
otrzymywał on aż z dwóch naroż- 

jników. Tolek Szymański w chwili 
j szczególnego napięcia stanął bo­
wiem w neutralnym rogu. Nieste­
ty, nawet płynące z dwóch stron 
rady nie pomogły. Nowak nie zna­
lazł uznania w oczach sędziów, 
którzy wyżej cenili chaotyczne a- 
taki jego przeciwnika, niż ładną 
stylową walkę i wypunktowali 3:2 
dla katowiczanina. (Of.)

Pięściarze 22 państw 
w Lucernie

Tegoroczne pięściarskie mistrzo 
stwa Europy, jak donosiliś­

my, odbędą się w maju w Lucer­
nie. Organizatorzy otrzymali do­
tychczas zgłoszenia z 22 państw, 
a więc ilość startujących będzie 
wyższa, aniżeli ostatnio w Pradze. 
Do turnieju zgłosili się również 
reprezentanci Norwegii, Grecji i 
Hiszpanii. Drużyny te przed dwo­
ma laty w, mistrzostwach nie u- 
czestniczyły. Usilne starania o

TKKF
na budowo szkół

Działacze ogniska TKKF z 
Dzielnicy Grunwald, ofiarowa­
li ze swych składek 200 zl na 
fundusz budowy szkół, wzy­
wając równocześnie do naśla­
downictwa swych kolegów z 
innych ognisk, (o)

dopuszczenie swych zawodników 
do wielkiej batalii pięściarskiej 
czyni Egipt. Sprawę udziału Egipą 
cjan w mistrzostwach rozstrzygnie 
Komitet Wykonawczy AIBA, któ^ 
ry obradować będzie 21 i 22 bnu 
w Londynie. Na posiedzenie ta 
udał się również, bezpośrednio pa 
dokonaniu uroczystego otwarcia 
XXX Bokserskich Mistrzostw Pol­
ski w Poznaniu, prezes PZB -ą 
Roman Lisowski.

Na ringu w Lucernie nie wszyst^ 
kie państwa wystawią pełne dzie-i 
siątki. Polska jako pierwsza zade« 
klarowała udział pełnej drużyny* 
a dalej: NRD, Jugosławia, ZSRIJ 
i NRF.

ZSRR Już przygotował swoj^ 
drużynę. Zasadniczo barw radziec-< 
kich bronić mają mistrzowie: Bot^ 
winik, Siepanow, Safranow, Ko- 
koszkin, Tuminsz, Tumulis, Łagut- 
kin, Szatkow, Lasota i Abramów* 
Skład ten może ulec zmianie, 
gdyż są tendencje wystawienia 
Jengibariana i Grigoriewa.

Podczas XXX 
Bokserskich Mi 
strzostw Pol­
ski, odbywają-
cych się 
znaniu, 
zentant 
ska w 
muszej ■

! W PO- 
repre- 
Gdań- 
wadze 

— Ku-
lesza (na lewo) 
pokonał w do­
brym stylu Bła- 
szkowskiego z 
Zielonej Góry.

Kulesza — 
wychowanek' na 
szego olimpij­
skiego medali­
sty Chychły — 
jest zdaniem 
fachowców du­
żą nadzieją na­
szego pięściar-
stwa.
CAF.
Kondracki

(P) 
fot

Przed Wysłaniem swoich repre­
zentantów do Lucerny, zmierzą się 
na mistrzostwach państw skandy­
nawskich: Szwecja, Dania, Nor­
wegia i Finlandia. Zawody odbędą 
się w Sztokholmie. (x)

Dziś w „szesnastce"
Po jednodniowej przerwie roz- 

poczną się dziś w hali MTP nr 16 
ćwierćfinały mistrzostw' Polski w 
boksie. Dzisiejszy program przewi­
duje 20 walk w kategoriach: ko­
guciej, lekkiej, półśredniej, śred­
niej i ciężkiej. Z zawodników po­
znańskich startuje dziś Konieczny 
w wadze lekkiej, który ma za prze
ciwnika Kubisia (Łódź), oraz
nasz najcięższy — Grzelak. Spot­
ka się on z opolaninem Żuchow- 
skim.

Po dwudniowych walkach eli­
minacyjnych w punktacji ogólnej 
mistrzostw prowadzą pięściarze 
Gdańska — 10 pkt., przed Wrocła­
wiem — 7 pkt., Bydgoszczą i Ło­
dzią po 6 pkt. oraz Opolem i Po­
znaniem — po 5 pkt. (w. o.)
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